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Gory ogłoszeń 
za wiórsż milime- 
trowy przed 1złoty 
w tekś cie50 gr „ża 
tekstin 40 gr. Ogło 
szenia tabólarycz- 
ne 50 proc. a świą- 


teczne 25 proc. dro- 
tej. Drobńe ogło- 
ta po 10 groszy 
a poszakńjących 
pracy 5 gr. za wy- 
raz. Najmn'aj 1 w. 
ža zestrzeżenie miejsga 
dolicza się 26%, 
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BĘDZIN. Maiachowski 


nieżależay ale woj. kieleckiego. 


CZELADŹ, Milowieka 


Sosnowiec, niedziela 5 Kpta 1986 roku. 
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24; DĄBROWA, nl. 8-go Maja? 
r. b; GRODZIKC, ulica Legjonów, tei. *. 


Dla czego 


premjer Składkowski 
czyni wypady w terenie 


Koleżeńskie oświadczenie wobec urzędników skarbowych 


WARSZAWA, 5. 7. Wczoraj od- 
był się dalszy ciąg zjazdu dyrekto- 
rów izb skarbowych, rozpoczęty w dn. 
3 bm. Na zjazd przybył pan premjer 
Sławoj-Składkowski, który po powita 
niu go przez min. Kwiatkowskiego 
wygłosił następujące przemówieni::: 

Jestem wdzięczny p. wicepremje- 
rowi, że pozwolił mi tutaj zabrać 2los 
Cały szereg rzeczy, które robię, które 
może „wyprawiam* z administracjj i 
urzędnikami, mogą się wydawać, że ta 
iest swego rodzaju sadyzm. 

Proszę Panów! Kiedy sejm po wy- 
borach w roku 1928 zmuszał mnie, a- 
bym oddał choćby jednego starostę na 
pożareje, żebym powiedział, że staro. 
sta przekroczył to, co ja nakazalem 
zrobić przy wyborach, to ani jednego 
poliejanta, ani jednego starosty nie 
dałem, bo jeżeli, który z nich nawet 
przekroczył to, co ja nakazałem, to w 
każdym razie ja dałem te wytyczne i 
ja za to odpowiadam. Jestem gebo- 
ków zwolennikiem tego, że my urzęd- 
nicy między sobą możemy się kłócić. 
Mogę Panom dokuczać, mogę zmie: 
niać nastawienie Panów, przyczem Pa 
nom szereg razy może się wydawać 
dziwnem: „premjer się włóczy o godz. 
8-ej rano, żeby zobaczyć, ezy urzędni- 
ey w Węgrowie przyszli do biura — 
to warjat“. 

Panowie będziecie zdziwiem szere 
giem rzeczy, ale jestem przekonany, 
że przyznacie, kiedy będę odchedlził, że 
chciałem szereg istotnych rzeczy zra- 
bić, mimo, że przytem wam nieraz do 
kuezałem. 


wi: „Mój Boże, co jabym mégł zro- 
lepszą admini- 


Fo ja mam zrobić dobrą admini- 
strację, ho ja odpowiadam za nią. 

Kiedy administracja jest zla, to 
znaczy, że ja jestem zły. — Ja będę do 
was przychodził o 8-ej rano, ja będe 
wam dokuczał. — 

Szereg urzędników powiada: To 
jest poniżenie stanu urzędniczego. Fo 
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Wyrostki żydowskie usiłowali 
2 pogrzebu zrobić demonstrację 
komunistyczną 


Wezoraj popołudniu odbył się w 
Sosnowcu pogrzeb: Franciszka Dudka 
"« Klimontowa i Franciszka Kosmal: z 
Dańdówki, którzy ponieśli śmierc w 
biedaszybie na Dębowej Górze, wsku 
tek zatrucia gazami. 

Pogrzeb odbył się z kostnicy szpita 
la miejskiego (baraki) na cmeniurz sie 
leeki. 

Do konduktu pogrzebowego przyłą 
€zyli się komuniści, składający się w 
przewążającej liczbie z wyrostków ży 
dowskich, których policja rozpedziła, 
gdy poczęli demonstrować. 

Kondukt w zupełnym spokoju do 
szedł do cmentarza, gdzie zwłoki po- 
chowano. 

Wśród mieszkańców Sielca udział 
wyrostków żydowskich w pożrzebie o- 
fiar tragicznego wypadku wywołał du 
że niezadowolenie. 


tem wszyscy mówią, że „on* prz; ja. 
chał, mnie nie zastał i wszyscy się na 
demną natrząsają. „Niewątpliwie tasi 
urzędnik, który urzęduje nie iak, jak 
uależy, jest w przykrej sytuweji, 
ale wierzcie mi, że nie zwalczam urzed 
ników, 

Jeżeli ktoś mówi, że jest naczelii- 
kiem, więe nie wypada mu przyjść 
przed godz. 10-tą do biura i w całym 
szeregu jęaństw zwyczaje takie były 
u tas to pokutuje, 

to ja te obyczaje zwalezam, a nie 

urzędników. 


ale zwalczam nasze narowy 


Jestem przekonany, że stanowisko 
urzędnika w Polsce nie jest dostatecz 
nie cenione. Jestem przekonany, że 
urzędnik, to jest żołnierz w tzasie po 
koju, to wszystko jedno, czy en zdoła 
uzyskać dla państwa 20 milj.. czy 29 
tymto jest jednakage płatny, «a n:s 
pracuje na procenty. - 

Jego praca, jeżeli jest wydatna, to 
napewno więcej daje państwu, niż on 


odbiera, ale jeżeli źle pracuje, to jcst 
pascrzytem, którego trzeba wyrzucić, 

Dlatego apeluję do panów po kore- 
żeńsku i to jest najważniejszą rzeczą, 
którą może chcę, abyście z zetknięcia 
dzisiejszego ze mną wynieśli. 

Jeżeli nie podciągniemy admini- 
stracji, jeżeli nie stworzymy typu u- 
rzędnika, o którym obywatele hęłę mó 
wić z szacunkiem, to do tej chwih my 
nie potrafimy wykonać swoich zadan. 


Dziś sytwaeja jest tak upreszczona, 
że byle Sna który dła Polski nic 
nie zrobi, uważa, że gdy wymówi tyl 
ko wyraz „biurokrata ', te potrafi nim 
poniżyć najuczeiwszego i najdzielniej 
szego Ta eo Czy panow:e myśli- 
c'e, że mnie to bawi, że mogę którego 
z was nie zastać w biurze, czy tez ja 
kąś inną rzecz wytknąć? — Da; boza, 
żebym mógł was zastać w biusse 1 p9 
koleżeńsku porozumieć się, aby śrsy mo 
gi we wzajemnym szacunku te poł go 
aziny spędzić ; powiedzieć sobe: 
„My budujemy Polskę". — Wiedy bę 
dzie dobrze. — 


Ja nie będę szukał dziury w całem 


To jest ogólne moje przedstawienie 
się Panom, jako kolegom, żehyście mie 
H jwjęcie, jak sę ustosunkowuję do 
urzędników. 

Chee podkreślić, że wcale nie uwa 
żam, iż należy urzędnika napedzac ba 
em. — neiii 

Co z tego, jeżeli on będzie od go:lz. 
8-ej siedział w biurze i powtarzał do 
godz. 9-ej: „Składkowski jest idjeta— 
Siedzę przy biurku od 8-ej i nie nie 
robię“. Chodzi o to, aby on powiedzial 
„Będziemy pracować, bò trzeba ħu- 


dować państwo“. Ja chcę przer:ówić 
do tej najlepszej strony, którą Pano- 


znał dużo, ale też nie szanewaliśmy ich 
za taką uczeiwość. 

Teraz przechodzę do specjalności 
Panów.. Chciałem prosić panów o 
rzecz, która mnie najbardziej uderzyia 
w waszej pracy. 

To jest często spetykana nie- 
równomierność w ściąganiu po- 
datków z poszczególnych 
warsiw ludności 

Chciałem podkreślić to, co jaż poru 
szył p. wicepremjer. Jeżeli np przy- 
jeżdżam do jednego powiatu i widzę, 


ciół i znajomych niep'ciesze 


wie macle w sobie. Właśnie dlatego, 
że jesteście urzędnikami, żeście się po 
święcili pracy dla państwa, nierależ- 
nie od wynagrodzenia. Ja apeluję de 
waszego koleżeństwa nie w vhwilj, 
gdy zjawię się do was z prośbą o Wy- 
płacenie im emerytury, ale dziś, gdy 
cheę pracować z wami. 

Proszę, abyście panowie brali te 
rzeczy, które robię, jak chcecie, ale że- 
byście nigdy nie myśleli, że chcę wam 
dokuczyć i chcę poniżenia urzęd: ika. 

W. każdem społeczeństwie niezależ 
nie od jego ustroju musi być. urzęd- 
nik. Chodzi o to, żeby urzędnik był nie 
tylko uczciwy. My się zanadto suzeru 
jemy tą uczciwością. Jak. jest: urzel- 
wy, to już wszystko.. Dla mnie to jed. 
nak mało. On musi być czynny, musi 
mieć inicjatywę, musi umieć pracować 

Ueczeiwych idiotów każdy z nas 


We wtorek d. 7 lipca br. jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
nieodżałowanego i nigdy niezapomnianego męża i ojca naszego 


. śŚ.p. Romualda Kickiego 


odbędzie się o g. 9 rano w kościele parafjalnym w Dąbrowwie Górci 
czej, nabożeństwo żałobne, na które zapraszają 


krewnych, brzyja- 


ŻONA I DZIECH. 


że Średnia własność ziemska zapiącła 
95 proc. wymierzonego podatku, a jadę 
do powiatu sąsiedniego i dow'adu ie 
EIEI "ZER. 


się, że tam średnia własność zapłaciła 
27 nie JUSPTOC- G0 W 
To znaczy, że niema jednolitego spra 
wiedliwego nacisku. 

Nie myślcie, że chcę abyście znie 
szczyli średnią własność ziemską. To 
są warsztaty pracy w państwie. 


Ja chcę tylko, aby nie była 
uprznwiłejewania 


Ja uprzedzam, że będę przywiązy 
wał największą wagę do tego. aby 
znajdywać proporcie przy ściąganiu 
podatków z poszczególnych warstw 
ludności. 

Ja to będę badzł, bo to mi da najicp 
sze pojęcie, jakimi są urzędąicy w 
danem miejscu. To będzie najbazdziej 
objektywna miara ich pracy. 

To wszystko, co chciałem powie: 
dzieć. A kiedy przyjadę do Panów, pia 


szę, abyście mi za złe nie mieli, gdy- 


na te rze vy będę zwracał uwagę. Pro 
że uważacie mnie za swego kolegę. 
szę przyjąć mnie tak, aby było widać 

Następnie zabrał głos dyrektor de 
partamentu podatków dr. Lubowieki, 
który nakreślił wytyczne polityki po- 
datkowej władz skarbowych, podro- 
sząe m. iD. j4otrzebę głębszego stosowa 
nia zasad ordynacji podatkowej, ter- 
minowość i dokładności wymiar, 
właściwego stosunku do podatników, 
tępienia egzekucyj itd. ; 

Zjazd zamknął minister skarbu 
Kwiatkowski, podkreślając doniosi 256 
pras dyrektorów izb, jako reprezentan 
tów skarbu w terenie. 


PRZYCHODNIA 
LECZNICZA 


chorób wenerycznych 1 skór. „Pomoe” 
SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna; 11-1 i 5-8 pp. w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych, 


Dr. nel. N. Zahorski 


wyjechał 
powróci 18 sierpnia 


P. Biudnicki--burmistrzem Czeladzi 


radny Sadowski -- 


Wezoraj odbyło się posiedzenie ra- 
dy miejskiej w Czeladzi, na którem 
dokonano wyboru burmistrza i wies- 
buuvmistrza miasta. Obradom przewod 
niczył radny Wolf. 

Jako kandydatów na burmistrza wy 
sunięto. sekretarza miejskiego Tajch- 
mana i sekretarza starostwa powiate- 
wego Henryka Brudnickiego. 

Dopiero w trzeciem głosowaniu 14- 


więeeburmistrzem 


ma głosami burmistrzem został wybre 
ny p. Brudnicki. 

Wieeburmistrzem w pierwszem gió 
sowaniu 16-ma głosam” r raho radne 
go Grzegorza Sado”: +5 i 

Pod koniec pee ' “=s 
dotychczasoweyć ` w: = 
czyńskiego, który w «<7 
udaje się do Kiele, 
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PRZETWORY CHEMICZNE 
SOSNOWIEC 


-dostarcza po cenach najniższych ze składu w Sosnowcu! 
KWAS SIARKOWY techn. 60 Bé, 66 Bé | chem. czyst. e. g. 1,84 
KWAS SOLNY techniczny 19/21 Bé 
KWAS AŻOTOWY d 
KWAS OCTOWY > 
KWAS MLEKOWY . 
KWAS AKUMULATOROWY wszystkich stężeń 


30 % i 59'/. °% 
50 I 80°% 


SZPIGIEL i SY 


i chem. czyst. e g. 1,19 
36 i 40 Bé i chem. czyst. t. g. 1,4 


TELEFON Ne. 6-81 


- Trzeba zwrócić wiecej uwagi 
| na porządki w Będzinie! 


Wiadomo, iż Zagłębie Dąbrowskie 
niezbyt dba o swój wygląd estetyczny 
: że w tej dziedzinie ma wiele do 
adrobienia, by dorównać już nie Ħu- 
topie, ale reszcie miast polskich. 

W pracy tej na ostatniem miejscu 
kroczy Będzin. 

W ciągu ostatnich dziesiątków lat 
nie uczyniono prawie nic w tym kie- 
runku, poza uporządkowaniem ` pla- 
cu 3-go maja i placu Prez. Mościckie- 
50. , 

„Ostatnio na ulicy Sączewskiego 
położono- nawierzchnię klinkierową, 
niweluje się płac pod skwerek przy 
tejże ulicy naprzeciwko starostwa, 
jak również kładzie się nówą nawierz- 
chuie granitową na części ulicy Ko- 
ściuszki i ul. Małachowskiego. 

Ale i na tem koniec. 

. Reszta ulic Będzina, szezególnie 
położone w. pobliżu Przemszy, jakze 
daleka jest od tego, co w pojęciu na- 
szem nazywamy ulicą. gz 

„Nie chodzi tu już ostatecznić © 
stare, odrapane nieraz nawpółwalące 
się domy, wyglądem swoim  przeno- 
szące Będzin w jakieś odległe, chińskie 
zaułki. Nie chodzi również 0 wielkie 
wyrwy na jezdniach o zupelny brak 
chodników na niektórych ulicach. Na 
to, aby temu zaradzić, trzeba znaczne- 
go funduszu. To rozumiemy. 

Chodzi natomiast o co imnego. 


W czasie obecnych upalnych dni 


Nie koniec Sensacjom 


WARSZAWA, 4.7. Dochodzenie w 
sprawie aresztowanej małżonki b. pre 
zesa sądu apelacyjnego w Krakowie, 
Wandy 'Parylewiczowej, prowadzone 
jest obecnie w Warszawie. Dochodze- 
niem kieruje prokurator dla spraw 
szczególnej wagi przy ministerstwie 
sprawiedliwości, p. Olgierd Missurr. 

W ubiegły czwartek prokurator 
Missuna wyjechał w związku z tą 
sprawą poraz drugi do Krakowa. 

Oczekiwane są w tej sprawie bar 
dzo sensacyjne posunięcia. Mówi się 
pozatem o mających nastąpić dalszyce'! 
aresztowaniach. 


Rokowania w sprawie przejęcia 
„Wspólnoty Interesów” 


W Berlinie toczą się obecnie roko- 
wania w sprawie przejęcia akcyj 
„Wspólnoty Interesów“ przez Skarb 
Państwa Polskiego. Jak wiadomo, 
większość akcyj jest w posiadaniu 
p. Flieka. 

Według otrzymanych przez nas 
wiadomości z  miarodajnych źródeł, 
sprawa przejęcia akcyj przez Skarb 
Państwa jest już prowadzona. Wi 
chwili obecnej chodzi już tylko o zba- 
danie wartości akcyj. W związku z 
tem prowadzone są rozmowy Z m 
kami, które są wierzycielami „Wspól- 


noty Ir ów. Jak wiadomo, wie- 
rzyci” EE” óbsiy Interesów" są 
bes &kie, jeden bank holen- 


37 “eden angielski. W najbliż- 
su dniach rokowania w tej sprawie 
„„staną zakończone. 


trzeba się zdobyć na wielki zasób, trze- 
ba wiele dobrej woli, wytrzymałości, 


aby móc przejść ulicą dajmy na to 
Podwale, Bóźniczą,  Modrzejowską, 


Zawale, Krótką, czy inną—takie taʻu 
panują zapachy. 

Problem tych właśnie zapachów 
usuwa na dalszy plan inne sprawy 
jak np. to, że ulice te nigdy nie Są 


Gdzie leży prawdziwy powód 
skandalu w karjerze Parylewicza 


W aferze b. pprezesa sądu apelacy; 
nego w Krakowie Parylewicza, ożenio 
nego — jak wiadomo — z p. Pieracka, 
organ konserwatystów „Czas* pisze 
m. is 5- : SDE 

„Prawdziwy jednak powód skan- 
dału leży gdzieindziej; szukać go nałe 
ży w zawrotnej karjerze zlikwidowane 
go obecnie prezesa: Apelacji, ktorej 
nikt nie  przeczuwał i nikt nie rozu- 
miał, — raczej wszyscy znający sto- 
sunki byli pod tym wzgledem zgodni. 
— że to wyniesienie skromnego urzęd 
nika sądowego niczem nie było uspra- 
wiedliwione, — że właśnie on; nigdy 
nie powinien był zajmować naczelne- 
go stanowiska w sądownietwie krakow 
skiem. 

Wiedzieli o tem wszysey,  Sędzio: 
wie, adwokaci i ludzie prywatni, tyi 
ko ówczesny minister sprawiedliwości 
był innego zdania i oczywiście jego 
pogłąd przemógł opinję publiczną. 

Į teraz można już jasno i wyraźnie 
powiedzieć, że nominacja usuniętego 
nbecnie prezesa Apelacji nastąpiła spo 
wodu jego związków rodzinnych i po 


skrapiane wodą, a zamiatane tylko na 
uroczyste święta. , 

Taki stan trwa już od dziesiątków 
lat i, jak dotychczas, nie się nie czyni 
aby temu zaradzić. 

A jednak może dałoby się wyna- 
leźć jakiś spsób na ten stan rzeczy? 

Nie chodzi tu o specjalne ambieje 
miasta, ale o zwykły porządek rzeczy. 
ENESE TROW TAREA 


nieważ uważano go za wygodne lia- 
rzędzie dla przeprowadzenia politycz- 
nej „czystki“ w sądownictwie krakow 
skiego okręgu. Istotnie p. Prezes przy 
jal tę misję z zapałem i wykonał ją 
z wielką gorliwością. Był te nieszczę 
ny. okres chwilowego zawieszenia Zasa 
dy nienaruszalności sędziów. P. Pre- 
zes skorzystał z niej w całej pełni, aby 
pozbyć się eałego. szeregu znakomi- 
tych, ale niezawisłych sędziów i nie 
wahał się wywierać nacisku na Irybu 
nały w sprawach, które miały na jdrob 
niejszą cechę polityczną. | 


W ten sposób niezawisłość sedziow 
ska została zniweczena, gdyż trudno 
wymagać ed ludzi, którym groziło co 
chwila przeniesienie na dalekie hre- 
sy, albo komisja lekarska, która naj- 
zdrowszych ale niewygodnych sędziów 
uznawała za niezdolnych do dalszej 
pracy, — aby zachowali pełną samo- 
dzielność zdania.. Zapewne, źródłem i 
sprawcą tego systemu był ówe”e8ny 
minister sprawiedliwości, — alo p- 
Prezes spełniał jego wskazówki z praw 
dziwem zamiłowaniem“. 


Klęska gasienie w Kanadzie 


Pola zasiewne kompletnie zniszczone 


Południową 


MONTREAL, 4.7. 
nawiedziła 


część prowineji Ontario 
klęska gąsienie. 

Na przestrzeni kilkunastu mil nie 
widać zieleni. Mieszkańcy musieli po- 
zamykać okna i drzwi i znaleźli się 
w zaciemnionych mieszkaniach, po- 
nipważ przez okna, pokryte gąsieni- 
cami, nie dochodzi światło. 


Na torach kolejowych pociągi prze 
chodzą pa torach, pokrytych masami 
gąsienice. 

° Powodem takiego rozmnożenia się 
gąsienie jest ciepła wiosna tegorocz- 
ua oraz to, że na obszarach spalonych 
lasów rozwinęły się wcześniej, niż 
zwykle topole, stanowiące ulubiony 
pokarm gąsienie. 


Dwa napady rabunkow 
w biały dzień F 


KIELCE, 4.7. Pod Kozienicami 
rano we czwartek doknano śmiałych 
napadów rabunkowych. Na płowraca- 
jącą do domu Kazńmierę Chmielew- 
ską napadło w biały dzień trzech u- 
zbrojonych w bagnety osobników, kiń 
rzy pod groźbą zabójstwa zabrali jej 
torebkę, zawierającą 125 złotych, oraz 
złoty naszyjnik. 

W kilka godzin później, prawde- 


podobnie ci sami sprawcy napadli 
na powracającego z Gniewoszowa do 
Kozienic Jana Klusę, któremu pod 
groźbą bagnetów zrabowali 30 złotych 
oraz ściągnęli z nóg trzewiki. W czs 
sie pościgu policja ujęła sprawców 
napadu w osobach: braci Eugenjusza 
i Bolesława Horaków, mieszkańców 
Przemyśla i Michała Jankowskiego 
a Sambora. 


sQeTKER 


Zastępca: H. NORYMBERSKI, 
Czestochowa, Aleja 88, 


Prosimy żądać stale i wszędzie niezrów- 
nanej książki z przepisami Dra A. et, 


kera pt. „Dobra gospodyni piecze sama”. ` 


Do nabycia u zastępcy i we wszystkich 
księgarniach. Cena 50 groszy. 


W pętach narkotyku 


„LWÓW, 4. 7. — Policja przeprowa 
dziła rewizję w mieszkaniu morfini- 
stów Brandesa i Wolfa, u których zna 


leziono mnóstwo narkotyków. E 


Stwierdzono, że jeden z nark: ma- 
nów zapłacił Brandesowi w ciągu 7 lat 
na morfinę 45 tys. zł. 


Grożba klęski nieurodzaju: 
WILNO, 4. 7. — Panujące od dłuż 
szego czasu upały spaliły na terenie 
powiatu dziśnieńskiego zboża, zwła- 
szcza żyta. zi 
Żdzbła zbóż spalone są na popiół. . 
Jeżeli upały będą trwały nada, ung, 
stąpić może klęska nieurodzaju. 


Śmierć między 
wagonami 


LUBLIN, 4. 7. — Uczenica II-oj 
kl. gimnazjum Władysława Romaniu 
lat 15, zamieszkała w Siedlcach, prze 
chodząc na stacji kolejowej przez to- 
ry, wpadła pomiędzy zderzaki wago- 
rów manewrującegó pociągu I pomiuś 
sła śmierć na miejscu. 


Kłopoty urlopowiczów 


Miesiące lipiec į sierpień są okresera 
największego nasilenia urlopowego wie 
le osób, które obecnie korzystają z urlo 
pu wypoczynkowego, nie wie, dokąd skie 
rować swe kroki i przez nieświadomość 
lub mylną informację, miast prawdzi- 
wej rekreacji po całorocznej, wyczerpa- 
jącej pracy, przeżywają rozczarowania a 
ponadto wydają bezcelowo pieniądza. A 
by wiee urlop jaknajlepiej wykorzystać 
warto zwrócić się o bezinteresowną pora 
de do Polskiem Rir 
pol“ w Katowicach, ul. Dworcowa 18. 

Znana z organizacyj wycieczek insty. 
tucja ta udziela wszystkim szezegó!o. 
wych informacyj. Zaznaczyć należy, że 
„Francopol* już obecnie przyjmuje zapł 
sy na wycieczki na Olimpjadę w Berlinia 
oraz tanie wywczasy na plażach Adrjaty 
ku, pod słonecznem niebem pięknej Jugo 
sławji. Niezaleźnie od tego, w ciągu dru 
giej połowy lipca i w sierpniu organizo- 
wane będą tanie, popularne wycieczki w 
Wysokie Tatry wygodnemi  samochoda- 


mi. Zamiejscowym udziela sią informa» 


Tel. 


cyj telefonicznie lub listownie. 


341_04. 
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Oczekiwanie na słowo 
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Czasy są pelne niepokoju, burz 
ilwe i wymagające dużej dyscypli- 
ny społecznej, by przez nerwowość 
nie skomplikować i tak już dość 
ciężkiej sytnacji. 

Trudno się przeto dziwić, że każ 
da pogloska, napomykająca ezy 
zapowiadająca wystąpienie zwierz 
chnich w Państwie autorytetów 
znajduje łatwy posłuch i liczne ko- 
mentarze. 

Ostatnio ukazały się informacje 
o tem, że na tegorocznem zjeździe 
Legjonistów wygłosi wielką mowę. 
Naczelny Wódz, generał Rydz 
Śmigły. 

Nie jesteśmy poinformowani 0 
tem, czy istotnie gen. Rydz-Śmigły 
wygłosi, czy nie wygłosi —— wielkiej 
mowy na zjeździe Legjonistów, ani 
tem mniej, jaki charakter nosić bę- 
dzie ewentualne Jego wystąpienie 
Chcemy tylko podkreślić wielce 
znamienny dla dzisiejszego dnia 
objaw skupienia całej uwagi społe' 
czeństwa na każdym kroku, każdem 
poruszeniu tego autorytetu, który 
wyrósł z dziedzictwa idei Marszał 
ka Piłsudskiego. 

I nietylko dlatego, że autorytet 
ten związany jest z naczelnem kie- 
rownictwem siły zbrojnej Narodu, 
że w bojach i trudach, w skompli- 
kowanej sytuacji zdobył właściwy 
odważnik wydarzeń i wartości, że 
zdobył umiejętność patrzenia w 
rzeczywistość polską z wysokiego 
punktu interesu wielkości i przy” 
szłości Polski. Dlatego przedewszy- 
stkiem, że nosi na sobie wielki te- 
stament Józefa Piłsudskiego, na 
którym skupiona jest głęboka wia” 
sa narodu i jego niezmienna, nie 
wzruszona miłość, wywodząca się 
z przekonania,  wieloletniem do- 
świadczeniem ugruntowanego, że 
w wielkich wskazaniach Wodza 
Narodu niema pomyłek, niema sła- 


bości, niema zawodu. 
GROMI 


z ~f tr. 3 


Przez wiele przecież lat chmur” 
nych i groźnych, przez lata zwy- 
cięstw i trudności wiedział cały 
Naród — i ei z obozu prorządowe- 
go, jak i ci ze skrajnej nawet opo” 
zycji — że w każdej sytuacji wyj 
dzie zza progu Belewederskiegv pa- 
łacyku we właściwym czasie wła- 
ściwe słowo, słowo —- przestroga 
słowo — rada, słowo — rozkaz. 


Rok naszej samotności po «dej: 
ścia Józefa Piłsudskiego na szlaki 
historji musiał przynieść z biegiem 
czasu zwiększoną wrażliwość i czu! 
szą tęsknotę na słowo, na wskaza- 
nuatorem i realizatorem dalszych 
nia, na polecenia Tego, co z woii 
Józefa Piłsudskiego stał się konty- 
wskazań Wodza, których Jego sty 
gnącym rękom nie danem już byłe 
wykonać. 


I znów wszyscy bez względ na. 


orjentację polityczną, na przyna' 
leżność grupową czy stanową, na- 
wet w głębi ducha i ci z najskraj- 
niejszej opozycji — chcą, czekaja, 
by Dziedzie idei Marszałka Piłsud: 
skiego mówił i krokami społeczeń- 
stwa kierował, by przed zawodami 
z nieostrożności, niedapatrzeń, u: 
lomności wynikającemi, Polske za” 
słonił. Szerokie sfery spoleczne 
stają się nawet niecierpliwe, coraz 


DZIELNE 


kierownicze 


żarliwiej wyrażając pragnienie n 
słyszenia wskazań kierunku i środ 
ków działania. 

Przypomnijmy sobie, ile to razy 
ta sama nieceierpliwość domagała 
się odpowiedzi i rozwiązań dręczą- 
cych zagadnień dnia ze strony Mar 
szałka Piłsudskiego! Ileż razy wy” 
rażano nawet żal, że nie wypowia- 
dał Swego słowa, gdy rzeczywistość 
zdawała się niecierpieć zwłoki. 

W Polsce dzisiejszej już tak sa. 
mo przez się utarło się, że się cze 
ka, że się oczekuje. I tem głośnem 
już oczekiwaniem całe spole- zeń 
stwo — znów bez wzgledu na opi 
nje polityczne —- daje wyraz wiary 
w autorytet Naczelnego Wodza, 
skupienia na Nim całej siły zaufa- 
nia i zrozumienia, że musi istnieć 
w Państwie i Narodzie nadrzędny 
czynnik z prawem moralnej kon- 
troli życia polskiego, stawiania 
wymagań i wskazań. 


I tu wysuwa się nieodpartv po- 
stulat na tej zasadzie opartej orga” 
nizacji społeczeństwa, organizacji. 
która gotowa byłaby przelać w re 
alną formę to wszystko, co drzemie 
w tęsknotach, w duszy olbrzymiej 
twórczej masy polskiej. Tylko bo- 
wiem przy działaniu sprawnej or- 
ganizacji Narodu można zapewni”. 
Gl waj 


KOBIETY 


Jedna budowniczym okrętov ym, druga -- oficerem 


W Londyńskiej akademji budowy 
okrętów ukończyła kurs i otrzymała 
dyplom inżyniera - budowniczego »- 
krętów młoda absolwentka, 21-lcinia 
Suzan Mary Cristie. Jest to pierwsza 
kobieta, która otrzymała dyplom za- 
wodowy w tej dziedzinie tecnniki, 
pierwsza nietylko w  Anglji, ale i w 


Europie. Ojciec miss  Choistie jest 
sam inżynierem okrętowi; gdy do- 
wiedział się o sukcęs'e córki, oświad- 
czył, iż sztuka budowania okrętów po 
NEOS 


czyniła w ostatnich czasach tak wiel- 


kie postępy, że on sam musiałby dzi 


siaj uczyć się niejednego od córk. 
a... 

Adoptowana eórka prezydenta Iur 
cji, Mustafy Kemala, Sabiha Harum, 
ukończyła wojskową szkołę lotnie 4 w 
Kskiszehir, poczem po zdaniu egzanii 
nu na piłota otrzymała stopień porncz 
nika armji tureckiei. Jest to płerwsza 
kobieta - oficer w Turcji. 


Kto nie płaci podatków 


Oczywiście c: -- co mogą i powinni płacić! 


Na marginiesie ostatniej burzi wuj 
dyskusji senackiej, specjalnej wyme- 
wy nabierają fakty, podane w Ne. 23 
„Samorządu“, wychodzącego w War- 
szawie tygodnika, poświęconego spra- 
wom samorządu terytorjalnego. W ar- 
tykule p. t. „Moralność podatkowa 
mniejszej i większej własności z:eat- 
skiej*, autor zestawia dane, z któ- 
rych wynika, że 
mniejsza własność rolna płaci podatki 
nagół regułarnie i że w wielu gminach 
i wsiach zapłaciła ona nawet 160 proc. 

swych zobowiązań. 

Zmacznie gorzej przedstawia się pod 
tym względem własność wielka. Jej 
właściciele, choć posiadają szereg źrć- 
del dochodu, choć korzystają z Wiel- 
kiej ilość kredytów, a — jak twierdzi 
autor — „nierzadko posiadają uawct 
gotówkę w bankach, pomimo, że czasy 
dzidziejsze zdają się nie uprawbiać 
do podobnych przypuszczeń”, dopusz- 
czają do wielkich zaległości podatko- 
wych i nie okazują specjalnej chęc: 
do wybrnięcia z nich. 


Należności płacą tylko pod przy- 
musem, „zjawisko dobrowolnych wpłat 
zaczyna być coraz bardziej wyjąt- 
kiem“. : 

Na poparc:e powyższych twierdzeń 
autor daje szereg przykładów. 

I tak według danych za rok bud- 


żetowy 1934-35 w jednym z powiatów 
województw centralnych sytuacja 
przedstawiała się następująco: gospo- 
darstwa drobne zajmowały 2/3 obsza- 
ru powiatu, większe 1/8. W roku bud- 
żetowym preliminowano wpływy p»- 
datków i opłat komunalnych na zło- 
tych 549.000. Otrzymano naskutek 
spłat zaległości — 569.000 zł. 

Uzyskane wpływy dotyczyły w 
$5 proc. drobnej własności i w 15 proc. 
większej. 

Jeśli więc uwzględnić, że w danym 
powiecie obszar należący do wielkiej 
własności wynosił 1/3 całej przestrzeni 
i że istnieje system progresji podat- 
kowej dla większych gospodarstw — 
wynika, że 


większa własność zapłaciła najwyżej 

33 proc. należnych podatków, podezas 

«dy drobna własność, poza podatkami 

bieżącemi, zdołała spłacić część zale- 
głości z ubiegłych lat. 


Przykład dotyczył jednego z wzo- 
rowych powiatów danego wojewódz- 
twa, w innych sytuacja ogólna byta 
gorsza, jednakże proporcja między 
wypeswaniem obowiązków  qodatko - 
wych przez wielką i matą własność 
przedstawiała się naogół identycznie. 

Obok przykładów ogólnych autor 
podał kilka wypadków  indywidnal- 
nych, świadczących o wielkiem zadłu- 


żeniu podatkowem większej własneśŚ i. 
Naprzykład: 

1) Majątek o obszarze 2.017 ha. Za- 
ległości podatkowe wynoszą zi. 527 
tys. 

29 Majątek o obszarze 534 ha. Za 
ległości podatkowe do listopada 1954 
r. wynoszą zł. 647 tys. Na terenie ma- 
jątku znajduje się szereg zakładów 
przemysłowych, a mianowicie: muyn 
parowy, tartak, gorzelnia, rektyftka- 
cja i t. d. Wysoka klasa zicas. 

3) Majątek 469 ha. ziemia L klasy 
Zaległości podatkowe około zł. 232 tys. 
plus zaległości służbie, z tytułu świad 
czeń socjalnych i t. d. Dług Tow. Kre- 
dytowego Ziemskiego 250 tys. itd. itd. 

Powołując się na powyższe przy- 
kłady, jak i na szereg innych w; pad 
ków, w których zobowiązania podat- 
kowe nie były regulowane od szereg. 
lat, poza niektóremi nikłemi stosun- 
kowo wpływami, osiągniętemi w dro- 
dze przymusowej, autor stwierdza, że 
ma tu często miejsce świadome „igne- 


rowanie elementarnych zasad przy- 
zwoiteści i moralności dłażników* 
oraz zamyka swoje wywody nastę- 


pującą konkluzją: 

„wszyscy odczuwamy boleśnie kon- 

sekwencje„niedoborów budżetowych. 

W dążeniu do ustalenia przyczyn te- 

go stanu — miejmy odwagę spojrzeć 
prawdzie w o6czy*. 


NAS 


by — gdy wskazania zostaną po” 
dane — stały się rzeczywistością. 
5 Ï. 


KTÓRE JAJKO JEST SUROWE, 
A KTÓRE GOTOWANE? 


Zzewnątrz nie "można tego 
stwierdzić—trzeba dopiero stłuc 
„skorupkę. Tak sarńo jest z Rawą 
Słodową Kneippa. Trzeba naciąć. 
ziarno, żeby zobaczyć wewnątrz 
słód. Ten zdrowy, pożywny, nie» 
ganapin w racjońalnem Odży» 
wianiu słód zawiera tylko 


Kawa 
Słodowa Fineippa 


Tętno chwili 


„NIEMA DYMU BEZ OGNIA«, 

Ze wszystkich fragmeatów rucuawki 

endeckiej, której tyle epizodów wypełnia 
ło w ostatnich czasach kroniki naszych 
gazet (tylko kroniki), bo żaden z nich nie 
przejdzie do historji) myślenicki zamach 
p. Uoboszyńskiego jest najciekawszy, da 
je najwięcej do myślenia. Bo że tutaj wy 
stępował zaawansowany działacz Stroit- 
nictw. Narodowego, a nie jakiegos‘ tam 
nielegalnego O. N. R., że. tutaj popisy. 
wał się przeprowadzeniem  operetkowej 
rewolucji teoretyk reakcyjnego nacjona- 
Jizmu i to — broń Boże — nie jakiś ra- 
sista.. gdzieżby tam, neotomista, rozwi- 
jający ustrój społeczno gospodarczy we 
dług recepty św. Tomasza z Akwinn, są 
to oezywiśce zjawiska uderzające. 
. No dobrze, filozof o gorącem serci 
i gorącej głowie działął na własną rękę. 
Każdemu z nas może się przytrafiić ja- 
kieś głupstwo, a osobliwie w czasie upa- 
łów. Ale awantura myślenicka nie jest 
wyskokiem jednostkowym; w Myśleni- 
cach działała organizacja. 

Jaka to była organizacja? — Str. Nar. 
O. N. R, czy też jeszcze coś innego, o to 
nie będziemy się spierać. 

Grunt, że była organizacją i to nzóro 
jona. Że p. Doboszyński mógł sobie d9- 
brać 150 cbałamuceonych chłopców z ciem 
nego Indu — a w szczególności z eiemnej 
inteligencji („inteligeneja* nie pochodzi 
tylko od słowa „inteligent"), to oczywi- 
ście nie jest uderzające. Ale gkąd Wzi 
broń dla tyeh ludzi? Jest tam dziedzicem 
pod Krakowem, ale brauningi nie wyra 
stają w ogródku. A musial także swych 
ludzi instruować, bo operował materja 
łem ludzkim zgranym j przysposobien;yrm 
nietylko do niszczenia sklepów, .ale i do 
„partyzantki“ bezkidzkiej. , Każdy, kto 
miał kiedykolwiek w życiu do czynienia 
z organizacjami bojowemi, przyzna. że 
tego tak łatwo nie można improwizować, 
— tutaj rzeba wyszkolić materjal ludzki 
„Ząmach” może stanowić indywidualny 
pomysł p. Doboszyńskiego. Broń wyszko 
lenie, to już jest sprawa szerszej organi 
zacji. Jakiej organizacji. I to jest tak 
bardzo zawiłe. Przeeież w całym kraju 
przez szereg miesięcy zbmiły się i szka: 
liły się anarcho - nacjonalistyczne orga- 
nizacje różnego autoramentu. 

J tutaj tkwi sedno sprawy. Nasza wy 
kładnia zamachu myślenickiego różnić 
sę musi od fałszywie _ sentymentalna 
nej wykładni endeckiej. „Niema dymu 
bez ognia‘. Dym, który pojawił się nad 
Myślenicami, zdradza ogień podkładany 
przez przelicznych Doboszyńskich w ca 
lym kraju. 

Zamach myślenicki, to nietylko operet 
kowa rewolucyjka. ale to także symptom 
nkeudanej prawdziwej „rewolneji* Zaw 
skutku, to zswiedzione nadzieje wylatują 
sze kiedy coś miało być. a nie doszło. do 
w powietrzu  takiemi  odosobnionemi.. 
eksvlozjami. 

Stan nrysłów w masach radykalny - 
endeckich był niedawno taki, że pp. Do- 
boszyńscy mieli nadzieje. ż rychło inż 
zagra im złoty róg. A tymczasem „nikt 
nie woła, nikt nie wola“. P. Doboszyński 
łudzi?ł sie jeszcze, że on wywoła to „Coś“. 
które nie nastąniło. Zapewne maniemał 
nieborak że kiedy zaimie Myślenice, to 
wywoła ogólny „ruch“ narodowy w Ca- 
łym kraju. że ten malntki kamyk norwia 
nowszechną lawinę. Jakże gorzko się prze 
leze]! 

Zamach myślenicki stanowi odosob- 
niony i spudłuwany wystrzał, jednakże 
wystrzał ten pad” na szlakach odwrotna 


„narodowej rewolucji“. 
(Naród i Państwo) 
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Za wysoki ton -- „Ceg 


towstręt“ -- Komu to potržebne? 


Rzeczy proste a skomplikowane 


Z racji organizowanego w ub. ty 
godniu protestu żydowskiego (dwu- 
godzinne zamknięcie sklepów) żydow- 
skie koło parlamentarne wydało cdez- 
wę do swoich ziomków, w której m. 
im powiedziano: 

„Stoimy w ogniu bezprzyklad 
nej, nierównej walki. Niema 
bezpieczństwa życia, zdrowia i 
mienia dla ludności żydowskiej, 
a prawo obrony koniecznej dla 
nas nie istnieje...“ 

Czy tu aby nie przeholowano? I 
czy czynniki cenzuralne w tym wypad 
ku nie były zbyt tolerancyjne? 

e + + 


Rzecz niebywała! Widziałem na 
własne oczy jak w Sosnowcu tynkowa 
no dom. Prywatny dom. 

Jeszcze raz powtarzam: tyn-ko-wae 


no. 

I to tak cicho, bez rozgłosu. A 
przecież do takiego epokowego wyda 
rzenia, możnaby zaprosić delegację z 
innych miast Polski, niechby zobaczyli 
ten ósmy cud Świata, niechby fotogra 
fowie uświetmli ten moment na kliszy, 
a wytwórnie filmowe na taśmie dźwię 
kowej. 

Ho, ho! Dom się tynkuje. Patrzeie, 
patrzcie. Z Sosnowca Europę się robi. 
Bo przecież tu czerwono, że aż się w 
oczach mąci. 

Ja od momentu pierwszego stąp- 
nięcia na ulicach miast Zagłębia cier- 
pię na „cegłows'ręt”, dostałem zapale- 
nia spojówek, bo gdziekolwiek 
wzrok nie spocznie, to wszędzie Czer- 
wona, brunatna, mnřej lub więcej 
brudna lub okopeona — cegła. i 

Miasta tutejsze przypominają mi 
nieubranego człowieka, który chadza 
sobie po ulicach w bieliźnie. I to w de 
datku dawno niezmienianej, bradnej 
i cuchnącej. ya 

Dlatego można sobie wyobrazić me 
je zdumienie jak zobaczyłem tynkują 
cy się dom. Cóż, ale człowiek jest nie 
poprawny optymista. Bo zaraz zaczę- 
ły się we mnie budzić nadzieja, że 
rrzyjdą czasy, kiedy w Będzinie, Dą- 


browie i Sosnowcu będzie się zumiałi.ć 
i połewać ulice, przestanie euchnąć, po 
prawia się bruki, ład, „skład ı po- 
rządek... 

Może, może... Trzebaby życzyć so- 
bie, żeby tacy jak gen. Składkowsk: ro 
dziii się na kamieniu i w każdym z na 
szych miast piastowali urząd prezy- 
centa. Wtedy, można wierzyć, że ja: 
kaś konkretna gospodarka będzie ma 
ła miejsce. 

* * kd 

Z dniem 1 lipca br. wszystkie ko- 
mórki organizacyjne Ligi Morskiej i 
Kalonjalnej znajdujące się na terenie 
powiatów Będzin, Częstochowa i Za- 
wiercie oraz miasta Sosnowiec a nale 
żąae dotychczas do pobliskiego oxręgu 
w Katowicach przeszły pod kompeten 
cję zarządu Okręgu Radomsko - Keio 
ckięgo L. M. K., Radom, ul. Sienkie- 
wieza 5. 

Komu to potrzebne, pytam się. 

Bo jeśli chciało się gwałtownie 
przydzielić Częstochowę lub Zawiercie 
do Radomia, to możnaby ten .strategi 
guzotqazad ƏV 'gojoqozid J01m2 ÁU) 
raasta Zagłębia Dąbrowskiego do Ra 
domia, kiedy Katowice są EE o 
kilka minut drogi, to naprawlę po- 
mysł „morski“, jaki zrodzić się może 
w okolicach portu Rygi. 

Ale łatwo domyśleć się, że ten ghi- 
rurgiczny zabieg reorganizacyjny L. 
M. K. ma swoje główne źródło w iem, 
iż trzeba wzmocnić okręg radomski, 
a przecież pozycje finansowe jakie 
wnosi L. M. K. z terenu Zagłębia Dą 
browskiego są wcale pokaźne. 


Dlatego przyczepiono mas do 
mia, choć wyglądamy pózy ńira j 
kwiatek przy kożuchu. 

* e + 

O motryzacji i obniżce ceny benzy, 
ny mówi się tak samo długo jak o ma 
jącej nastąpić poprawie w sytuacji go 
spodarczej. Naturalnie wszyscy go 
dzą się na ogólne założenia, że jak się 
obniży aenę wozów i benzyny, to 
wzmoże się ruch. obrót i konsumeja, 
ale... tylko się mówi. 

Tymczasem zarobek przemysłowca 
na litrze sprzedawanej w kraju ben- 
zyny wymosi-— 29 groszy. Bola 
ten wysoki zarobek usprawied:iwiany 
jest koniecznością pokrywania strat, 
ponoszonych przez przemysł na ckKe- 
porcie. - 

Oazy wista, że każdy absurd ma swo 
je usprawiedliwienie. To samo działo 
aię z cukrem. Aż wreszcie, gdy odważo 
no się na obniżkę ceny cukru, okazało 
się w stosunkowo szybkim czasie, ż6 
zwiększona konsur:cja krajowa dała 
zwyżkę zbytu i w rezultacie dała wię 
cej ńiżby mógł dać wzmożony eksport. 

To samo będzie z benzyną -- te ja 
sne, tylko, że u nas rzeczy prożte i 
nieskomrtikowane przechodzą przez 
bardzo skomplikowaną procedurę 
wpływów, podchodów i koncesyjek, aż 
dopiero, gdy rzecz urasta dó publiczne 
go skandalu, dopiero wtedy, pizy a- 
kempanjamencie fanfar troski u do 
bro |aibliczne, wraca się do pluikiu, z 
którego można było bez szkody ogółu 
startować przed laty. i 


Cyk. 


PUDER, ROUGE, POMADKA do UST 


ILASFGUE 


PARIS 


to synonimy urody kob'erej. 
Cera stale zachowuje świeżość i nieskazitelną delikatność. 


interwencja robotnicza w ministerstwie 


O naprawienie krzywd b. emerytów Kas B;ackich — Sprawa t. zw 
prywatnych przedsiębiorców w kopalniach Zagłębia — O między- 


Sekretarz związku górników ZZZ. 
p. Litwornia na czele z delegacją b. 
emerytów kas Bratnich Zagłębia Dą 
krowskiego interwenjował ostatnio u 
wiceministra opieki społecznej p. Ja 
strzębskiego w sprawie naprawienia 
krzywd b. emerytom kas bratnien. 

Delegacja po złożeniu memorjaiu 
przedstawiła ministrowi krzywdę jaka 
spotkała byłych emerytów przy 3 
płaceniu zaległych im odpraw przy- 
znanych im zaledwie w 55 proc. naliż 
ności,obliczonych i przyznanych przez 
dawne zarządy byłych Kas braianch, 
domagając się wypłacenia emerytom 
odpraw obliczonych i ' ustalonych na 
podstawie dawnych przepisów !vkal- 
nych statutów, w myśl którycu umery 
ci nabyli pełne prawa. Delegacja 3- 
wiadczyła p. ministrowi, że emeryci 
Zagłębia Dąbrowskiego są przekonani, 
że Ministerstwo Opieki Społecznej nie 
dopuści do pokrzy wdzenia tych ludzi 
pracy, którzy przez dziesiątki lat o- 
płacali dość wysokie skladki do Kas 
Bratnich, aby kosztem ich odpraw u- 
zdrawiano gospodarkę dawaych Kas 
Bratnich, tem bardziej, że ludzie ei 
sterani kilkudziesiętnioletnią pracą 
w podziemiach są bez żadnych środ- 
ków do życia. 
| Cześć z tych robotników liczących 
ponad 50 lat jest niezdolna do jakiej- 
kolwiek pracy i pozb. są oni wszełkiej 
pomocy i opieki  przymierają wprost 
głodem. Część zaś z nich, któcaby mo- 
gła jeszcze pracować nigdzie pracy tej 
znaleźć nie może. 

Minister oświadczył, że sprawę by 


wy 


związkowe "omisie 


łych emerytów jeszeze raz zbada. 

Następnie delegacja przedstawiła 
sprawę t. zw. prywatnych przedsiębior 
ców w kopalniach Zagłębia  Dąbrow- 
skiego, warunki pracy i płacy zatrud 
nionych przez przedsiębiorców robot- 
ników 
zaznaczając, że jest to celowe dążenie 
dyrekcvj kopalń do obniżki już i tak 
glodowych płac robotniczych pozbawie 
nia ich wszelkich praw socjalnych jak 
trlopów itp. 

Delegacja zwróciła się do ministra 
o wydanie zarządzenia przep:owadze- 
nia kontroli w kopalniach Zayłętua Da 
hrowskiego, podciągnięcia robovnków 
pracujących pod przedsiębiorcami pzd 
umowę zbiorową obowiązującą w gór 
nietwie. wywieszenia regulanunu pra- 
cy, w którem byłby uwidoczniony czas 
zjazdu i wyjazdu z kopalni respekiowa 
n'a obowiązującej taryfy płace w gór 
nictwie, przyjścia z pomocą  rebotni- 
kom pracującym mniej niż 4 dar w ty 
godniu, niedopuszczenia do redukcji 
starszych robotników itp. i 

P. minister na przedstawione po- 
stułaty oświadczył, iż należy ze wszy 
stkieh kopalń w których te rzeczy się 
dzieją przesłać na piśmie do Min. 
Op. Społ. faktyczny stan rzeczy z do- 
wodami i sprawę tę po dokładnem zba 
daniu ministerstwo  bezwłoczrie się 
zajmie. 

* * * 

Sekretarjat okręgowy związku gór 
ników ZZZ. w Sosnowcu wydał pole- 
cenie wszystkim zarządom? oddziałów 
górniczych o tworzenie międzyzwiąz- 


kowej komisji na poszezególnych ko: 
palniach z innemi organizacjarai, ce 
lem podjęcia wspólnej akcji o nodciąg 
nięcie robotników pracujących pod 
przedsiębiorcami pod umowę zbioiową, 
o wywieszenie regulaminów pracy z 
określeniem czasu zjazdu i wyjazdu £ 
kopalni o przyznanie robotatkom i 
ich członkom rodzin świadczeń z Ubtz 
pieczalni podczas turnusu i Świadczen 
socjalnych, niedopuszczenia da tarnu 
sów ponad 3 miesiące, przestrzeganie 
$-mio godzinnego dnia pracy, rewizji 
płac obowiązujących według umowy 
zbiorowej. 

Robotnicy Zagłębia Dąbro'vskiego 
na zgromadzeniach urządzonych przez 
związek ZZZ. we wszystkich miejsco 
wościach domagali się stworzeu:a ko- 
misji międzyzwiązkowej. Wol: robot 
ników stało się zadość, nie wiado:no 
jak do tych komisyj ustosunkują się 
inne organizacje zawodowe. 
EEAS NE ONAE A RO A 


Polskie Radjo buduje wizsny 
gmach w Katowic:ci 


Dyrekcja Polskiego Radja w Ka- 
towicach przystąpi za kilka tygodni 
do budowy własnego gmachu, w któ 
rym znajdzie pomieszczenie studjo 
katowickiej rozgłośni oraz biura. 
Gmach ten stanie przy ulicy Ligonia 
i Królowej Jadwigi. Koszta budo 
zostały preliminowane na 400.000 zł. 
Wykończenie budynku przewidywane 
jest na 1 lipca 1937 r. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKA 
Niedziela 5 lipca. 

8.00 Sygnał czasu i pieśń „Nię opuro 
nas“. 8.03. Audycja dla wsi. 855, Program 
lokalny. 9.00. Transmisja nabokoástwa. 
1157 Sygnał czasu i hejnał x Krukowa, 
12.08 Poranek muzyczny 18.15 „Fragment 
z opisu bitwy Legjonów pod _ IKostiu- 
chnówką 14.30 Audycja dla wsi 14.45 Pro 
gramy lokalne. 16.30 Reportuż z życia. 
17.00 „Koncert solistów 18.00. Teatr Wy. 
obraźni 18.30 Podwieczorek przy inikroio 
nie. 20.40 Przegląd polityczny. 20.50 Dzien 
nik wieczorny 21.00 Na wesołej lwowskie! 
fali 21.30 Pieśni białoruskie 2200 Wiado 
mości sportowe 22.20 Małe dzieci niech 
słodko śpią 23.00 Program lokalny w W 


szawie. 
KATOWICE. 

Niedziela 5 lipca. > 

8.18 Trzy groźne chorob 
nienia ziemniaków 830 Surmy śląskie 
8.55 Program na dzisiaj. 14.30 Orkiestrą 
Dęta Huty „Pokój“ 1500 Dziedzictwo pra 
cy na Śląsku 15.10 Koncert re OWY, 
15.30 (płyty) 22.15 Lokalne wiadom 
sportowe 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają orze“ 
6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty) 
1157 Sygnał czasu i hejnał g Krakowa. 
12.03 Koncert południowy 15.80 Wiadomo 
ści gospodarcze 15.45 Konkurs śpiewaków, 
1600 Koncert popularny w wykonaniu Or - 
kiestry Filharmonji Warszawskiej 16. 
Żywioły zbiorowe w lecie 17.00 eci 
skrzypcowy 17.30 Piosenki 17.50 Urlop i 
polowanie 19.%0 piosenki 20.00 Legenda 0 
„Senacie księżycowej”. 20.80. Torpeda dé 
Augustowa 2045 Dziennik wieczorny 
2055 Pogadanka aktualna. 2L00 Muzyka 
operetkowa 23400 Wiadomości sportowe. 
22.15 Muzyka taneczna 23.00 Program io, 
kalny w Warszawie. 


pólas kwit 


SŁOŃCE NA ASFALCIE I SZÓSTKA 
SOSNOWIECKA. 

W nadchodzącą Środę o godz. 20 z pod 
studja w Sosnoweu red. K, Ćwierk wygło« 
si feljeton pod tytułem „Słońce na asfalt. 
cia”, a następnie koncertować będzie „9876 
stka sosnowiecka* pod dyr. p. Stanisława 
Kucheińskiego. 


nh © 
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Na „Dzień Konia" 
Se oE 


Koń u dawnej szlaehty 
w Polsce i 


Znane jest zamiłowanie szlachty, 
do konia w dawnej Polsce. Dużo pa G 
naby pisać o udziale konia w różnych 
dawnych uroczystościach, weselach, 
kuligach, łowach i turniejach, a już 
trudno sobie wyobrazić awanturnicze 
przygody różnych nieustraszonych 
jeźdźców bez konia. 

Powstała też niezliczona ilość przy, 
słów o koniu, z którychby można gru- 
by tom ułożyć. Język polski stworzył 
niezykle bogaty słownik wyrazów 
technicznych, związanych z koniem, 
Na oznaczenie rzędów, ubiorów, wo- 
zów, zwyczajów istniało tysiące nazw, 
dziś już qrzeważnie zapomnianych. 
Zostały tylko niektóre przysłowia i 
nazwy używanych dalej wozów, siodeł, 
strzemion i t. p. ; 

Dziś niejedna z pań nie byłaby za- 
dowolong z miiego komplementu sta- 
ropolskiego „Pani młoda jak źrebiec“ 
albo z maksymy: „do konia i bialo- 
głowy przystępuj śmiało”, lub z wy- 
kwintnej reguły: „cudzemu koniowi, 
cudzej żonie i cudzemu psu — niedo- 
wierzaj'. 

Rozmiłowany w koniach szlachcie 
cenił wysoko wartość koni, mowiąc: 
„Koń dobry, zdrowie iudzkie*, albo: 
„Konia tanio nie ceń, króla o malo 
rie proś“. Śmiesznem było targować 
się przy kupnie jakiegoś przedmiotu 
i nie wypadłoby, ale przy kuj mie ko- 
nia mależało to do dobrego tonu i stąd 
mówiono „Będzie się o to targował by 
o koniać, Koń, gdy był dobry mówie- 
no: „głowa jak u panny, pierś jak u 
wdowy, nóżka jak u dziecięcia”. 

Długość życia końskiego okreśłano 
przysłowiem: „Płot trzy lata, kot trzy, 
płoty, człek trzy konie, „Koń trzy ko- 
ty“. Nie brak i dość złośliwych przy- 
słów jak: „Szkapa leniwa, pan skąpy, 
— jednacy S4'; Najbardziej cenione 
były konie wschodnie, arabskie. „Kon 
turek, chłop mazurek, czapka magier- 
ka, szabla węgierka — najlepsze są”. 
Dziś mało z tych przysłów zostalo. 
Słowo się rzekło — kobyłka u piolu“, 
„Pańskie oko konia tuczy*, „Daro< 
wanemu koniowi nie zaglądaj w zę- 
by“, „Końskie zdrowie* — oto prawie 
wszystko. 
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„Trzeba podnieść ludzi 
do poziomu ludzkiego bytowania” 


W ostatniej swej „Kronice tygod- 
niowej* Antoni Słonimski pisze: 
„Wojciech Stpiczyński w mowie wy 
głoszonej w semie wspomnial o zna 
czeniu sztuki i kultury w państw.e i 
poczynił pewne zobowiązania pr yj- 
ścia z pomocą artystom. Stpiczyńsk: 
słusznie stwierdził, że kultura nie mo 
Że być tworzona przez parjasów, u zy 
cie pisarza, malarza czy muzyka w 
Polsce coraz bardziej przypomina ży 
cie pewnej kasty indyjskiej. Potrafią 
czarować, unoszą się łatwo wa): 
wbrew prawom grawitacji i jak bki- 
rzy dają się za życia zakopywać pod 
ziemię. Artysta w krajach mnie; od 
Polski biednych potrafi się utrzytnae, 
kształcić | podróżować. Sowiety u zy- 
niły z artysty, oczywiśce z artysty v- 
swojonego, coś w rdzaju dawnego 
moskiewskiego kupca Co który zjaw 
się u Das, puszy się, że ma dwa samv- 
chody, albo trzy wille. Gdyby ich lat- 
wiej puszczali, częstoby  pzyjeżdża i 
do Warszawki „pakutit*, co mogłoby 
zresztą dodatnio wpłynąć na nasz bi- 
łans handłowy. W takim kraju jax 
Polska do wyjątków należy artysia 
który może się utrzymać ze sw tj 
stuki. Poeta nigdy i w żadnym kraju 
zie utrzymywał się z poezji. Ale ` dula 
A ng jest dość żałosna. 
zołowy pisarz polski może uzyskać 
od wydawcy około 2 tysięcy za powieść 
Jeśll wydawać będzie corok książkę, 
uzyska sto kilkadziesiąt złotych miie- 
sięcznie. Przy wyjątkowem powo:l:2- 
miu i drukowaniu powieści w gaz.cie 
pisarz może zarob:ćć oczywiście vię- 
rej, ale są to zbyt :zadkie wyjątki aby 
je brać w rachubę. Dawniej źródłem 
poważnejszych dochodów był i»atr. 


Dziś, gdy podstawą istnienia tea: u 
są subsydja, z których pisarz nie mia 
ma, a wpływy kasowe skurczyły się 
fatalnie, autor, wystawiający nawet 
eo roku sztukę. ledwie koniec z 4 xi- 
gem zwiąże. Nie więc dziwnego, że 
pisarze pracują w dziennikarstwie "zy 
publicystyce, i praca artystyczna sta 
je się zajęciem drugoplanowem. Jest 
najmniej higjeniczny rodzaj piacy 
Ha artysty, gdyż jest to praca inweu:: 
sją. W takiej sytuacji wytwarza się 
oczywiście dość gorszące polowanie 
ca nagrody miejskie i państwowe. 
Nie trzeba dowodzić, że wsze'kis 
jubsydja rządowe, stypendja i nasr- 
ly muszą w poważnym stopniu wpły 


wać destrukcyjnie na śmiałość i swe- 
bodę sztuki. To już lepiej. Gdyby tak 
staŁo się istotnie, zasłużyłby sobie 
Stpiczyński na miano Juljusza dru- 
giego. Oj, przydałby się taki Ju.j 'sz 
drugi, bo bardzo już dosyć mamy Ju 
ijusza pierwszego. Cheieli już przy ;ść 
z pomocą s..uce bracia Jędrzeje wi- 
cze, ale swe ambitne zamiary oddali 
w ręce ludziom najmniej właściwym, i 
papiez Juljusz pierwszy rządził się 
jak szare gęsi na Kapitolu. Spowiedzik 
jego, braciszek Zawistowski, wsadz! 
sobie do akademji róznych kleinuerjw, 
a „Pion“ kosztował prawie tyle, ec 
wojna włosko-abisyńska, nie mówiąc 
już o tem, że w tej wojnie Abisyn se) 
byli stroną zwycięską. Poważne muny 
obawy, że akcja Stpiczyńskiego n.w 
nież nie znajdzie some właściwyca ln 
dzi do realizacji, a to jest sprawa nuzji 
stotniejsza i najpierwsza. 

Trzebaby zacząć 94 czystki. Nodu- 
rza się śwetna okazja, bo Juljusz pies 
wszy wpadł na koszmarny pomysł wy 
prawienia sobie jubil. «szu. Już się ta 
wet o tem gadało na Akademji. Moina 
by wię z wszystkiemi honorami „1i- 
sunąć* Kadena z Olimpu. Mógłby se- 
bie ten Zeusik wybrać jakąś inną gór 
kę. Jest naprzykład teraz kolejka na 
Kasprowy. Czy taka kolejka nie po 
winna mieć kierownika literackiegu? 
Mógłby Kaden w ładnym munde"xa 
jeździć tą kolejką i otjaśniać pasazw. 
rom, jak to dzięki sanacji Tatry z mar 
nych pagórków stały się wielkie: 
ER RDZY TE EASO . k 


górami. Znaczna byiaby też ulga w 
narodzie gdyby tak pewnego Una. 
śmiało bez dużych ceregieli, skasować 
kursy poetyckie przez korespordene ję, 
które z niebylejakira uporem prowadzi 
Juljusz pierwszy w „Gazecie Pow 
skiej“. Nie jest poetą, więc czemu u- 
czy poezji? Powinien już raczej pro: 
wadzić kursy  „bielźniarstwa przez 
korespondencję“ albo jak to gizieś 
na własne oczy czytałem, „trzyt;::0 |- 
nowy kurs nauki fryzjerskiej dia za- 
miejscowych“. Czemużby tego nie mial 
robić? Przecież mietylso nie jest poetą 
ale i nie jest fryzjerem. Wartowy zro- 
bić taką czystkę, a zacząć od Í. R. 
Gz 

Nudna ta instytucja sami s} v 
że trzeba wróćć do osobnych dyr». 1 
końcu przekonała, że rie ma sďse:sı i 
i teatrów o odrębnych obliczach. Wy- 
dawaćby się mogło, że taki zwrot pow1- 
nien spowodować dymisję tych, któ- 
rzy wbrew nawływaniom opinji opie- 
rali się przy tej koszarowej metocz:«. 
Ale u nas nie wyciąga się konsekwen 
cji z popełnionych błędów. W rezul- 
tacie cała zmiana w T. K. K. T. sz» 
woduje powstanie paru nowych po- 
sad w jakiejś mętnej komisji de uz- 
gadniania repertuaru. Jeśli się zm enia 
zasadę, trzeba i ludzi zmienić, z wiasz- 
cza, gdy wiadomo, że ci luózie porsi 
byli od zasady. Powierzenie teatru Na 
rodowego i teatru Nowego Solskieniu, 
uważać musimy za próbę  osłonięcia 
się autorytetem zasług i wieku ©1.d 


Powrot 


Kilofy i mioty w potęznej dioni 
Zamilkły w węglowych podziemiach toni, — 
Ucichły wycia i zgrzyt żelaziwa — 

Nie błyszczą smętne ogurków ogniwa. 
Sterczą jak uidma węgla czarne złomy 
I szyb bez życia stoi nierucho my. 
Lecz wola losu staje s:; Ugie tå, 
Rozluźnić pragnie bezrchocta petal.. 
Niebawem błysną mroczne ko rytarze 

1 zajaśnieją szczęścier: smutne twarze, 
Bo tętent miotów echim jut powraca — 
Zakwitnie tu praca, — zakui tnie praca... 
I znowu zahuczą z deikim loskotem —- 
W żylastych dłontach te kile fy z młotem, 
Rozpadną się złomy węgla otbreymie —= 
Stanie u wrót trudu górniko imię. 


Guzik z szarą nitką 


— Nie, ja tego nie zniosę! da dziś 
jeszcze uciekam do swoich rodz: ów— 
wołała w najwyższem oburzeniu pani 
Wiktorja, dwudziestokilkuletnia oso- 
ba, w stronę swego męża, który już 
dawno przekroczył pięćdziesiątkę. 

— Ależ koteczku! o cóż ci idzie1— 


próbował tłumaczyć  nieszezysliwy 
małżonek. 
— Ty mnie zdradzasz, nikczeaniku 
— Ja! 


— Tak jest! Tak! Ja z takim jaw- 
nogrzesznikiem nie mogę mieszkać 
pod jednym dachem. 

— Ależ jesteś w hłędzie. 

— Nie. Ja sie nigdy nie mylę. Mój 
Boże. taki stary niedołęga i fujura, a 
taki bezeeny. Wiktusiu, uspokój się. 

— Nie, nie uspokoję się. 

— Powiedz przynajmoiej, 
masz dowody? 

— I on ma jeszezo czelność vytać 
o dowody? Naturalnie, że je mam — 
to powiedziawszy z triamfująca miną 
podniosła w góre kamizelko sw-vo ty- 
rana i potrząsnęła nią erożnie. Prrw- 
da, że to twoja kamizelka? — zapyta- 
ła ze złośliwym uśmiechem. ; 

— Tak jest. Popielata, 
skie paski. Moja. 

— A dlaczego ten guzik przyszyty 


jakie 


w niebie- 


jest szarą nitką, gdy tymczasem inne 
czarną ! 

— Dzarą, powiadasz aniołku? Po- 
każ. Nie zauważyłem. 

— Boże! Jaka to wyrafinowana 
bezczelność. Oho, ale ja się vszukać 
nie pozwolę. Ty chodzisz do jakiejś 
kobiety i ona ci ten guzik przyszyła. 
Dziś dopiero zauważyłem tę zc:ianę. 
cję. Codziennie czyszczę ją sama. — 
Dziś dopiero zauważyłam tą zmianę. 
Taki stary obłudnik. Wolałbyś sie- 
dzieć w domu i pilnować ogniska mał: 
żeńskiego. 

Daję słowo honoru, że jesteś w 
błędzie. Zresztą miałem na sobie wczo 
raj ezarną kamizelkę. 

— W takim razie zdradziłeż mnie 
rzedwczoraj. 

Napróżno przeckalził pan T «masz 
enłą registratnrę mózeową z os'tnich 


lat dwudziestu, podobnego wypadku 
nie mógł sobie nrzvpomnieć. 
+ * * 
Choć miała: ostatnie słowo. pami 


Wiktoria nie zadowoliła sie hvnaj- 
mniej zwycięstwem, lecz z dowdem 
winy swego męża podążyła do kraw- 
ca, u Ffórego tenże sie ubiorał. 

— Zńasz pan tę kamizelkę — za- 
pytała? 


STANISŁAWA DABMOWSKA. ` 


— Tak jest! Robiłem je dłu pana 
otliejała — odrzekł indagowany 

— (zy używałeś pan do przyszy 
cia jednego guzika niei czarnej, a do 
innych szarej? 

— Nie! Wszystkie przyszyłem 
czarną. 

— Doskonale! Teraz jeszcze jedno 
Czy robiłeś pan kamizelkę teg» sa- 
mego koloru dla kogo innego? 

— Tak jest. Dla kolegi męża pani 
pana Podskakiewicza. 

ER 

— Bez pożegnania wypadi» pani 

Wiktorja jak bomba z pracown: kra- 


wieckiej. Gdy była już za drzwiam. 


rzekła do siebie półgłosem: 
— A to osioł. 


Dla orjentacji Czytelników dodać 
należy, że pan Podskakiewiez,  czło- 
wiek w sile wieku, kawaler, był kole- 
gą pana Tomasza i częstym gościem 
w jego domu. 

W południe powrócił pan i masz 
z biura do domu i zastał swoją lepsza 
połowieę jakoś uspokojoną. Nie chcia? 
rozpoczynać walki, gdyż cenił ponad 
wszystko pokój domowy. Po obiedzie 
jednak rzekł cichutko 

— Dziś gorąco Wiktorko, %czmę 
tę kamizelke popielatą w niebieski 
paski. 

— A to sobie ją bierz! Co mnie to 
może obchodzić? 

Pan "Tomasz począł się ubierać. Za 


wymaganiami żywej twórczości. % wła 
szcza Oddanie Solskiemu teatru Na 
wego, który miał być czemś w rodzaju 
sceny awangardowej, uważamy 7a 
nonsens. Taksamo wiele zastrzeżeń mu 
si budzić ofiarowanie p. Warneckiemu 
dyrekcji teatru Letniego.  Czmu nie 
Jaracz? Czemu Schiller nie i`s al 
swej sceny, a więc i:tyści, którzy v:a 
ja własna i zdecydowaną fizjognom ję, 
ale właśnie ten pierwszy uczeń i Tze- 
czny ebłopczyk od onuretek 

Czystkę zacząćby uajeżało od *egu 
aby de* pole do pracy artystom a tie 
tworzyć nowe etaty dla „urzędników 
od spraw sztuki“, jakich ówna 2 
się ostatnio do cholery i troszką Wy 
prowadzenie teatru czy nawet radja 
na czyste wody jest to sprawa st'sul:- 
kowo nietrudna. Jeśli ześ chodz: 0 ea- 
łość życia artystycznego w Polse2, nie 
da się ono uzdrowić  personaluemt 
zmianami. Tu trzeba już głębszej i sze 
rzej zakreślonej pizebudowy. Trzeba 
stworzyć nowego odbiorcę, to an2<zy, 
trzeba ludzi w Polsce podnieść dn po 


ziomu ludzkiego bytowania. 


ORNER 


tylko 


w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA” 


— zyskasz nowych Klientów ! 
zwiększysz obroty! 
zapewnisz sobie dobrobyt! 


uważył jednak, że coś za wąska dla 
niego. 

— Co się z nią stało? Wdziać jej 
nie mogę. Może to nie moja? 

— Jak możesz coś podobnes;, mó- 
wić? Skądżeby się tu- mogła wziąć 
obca. Widocznie tłuścicjesz .. 

— Wiesz Wiktuś! Miałaś rom ra 
cję. Dlaczego ten guzik przyszyty jest 
szarą nitką, a inne czarną? 

— To ci się tylko zdaje. Oan nie 
jest szara, tylko wytarta, bo o ten 
właśnie guzik zaczepiasz zawsze łańeu 
szek od zegarka. 

— Aha — rzekł do siebie pan To- 
masz, a po chwili, spojrzawszy za Że- 
nę z wyrzutem dodał: 


— Widzisz, moja droga. jak viesła, 


tanQo+ 


sznie podejrzewałaś mnie dziś 
Nie trzeba być zanadto popędii wą. 


. + + 


Nazajutrz w skrzynce pocztowej 
pana Podskakiewicza, kolegi biurowe- 
go pana Tomasza, leżał list nas.ępu- 
jacej treści: 

„Najdroższy skarbie! Popiela'ą ka 
mizelkę w niebieskie paski która zre- 


sztą musi być na ciebie zanadto obszeń 


na, zniszcz zaraz i nigdy nie przyznac 
waj sie przed nikim, że ją miałeś. 


mało nie stała się przyczyną nieszczęw 
M 


ścia. Do widzenia jutro popo?ndn 
Twoja stęskniona W 
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Lecznicze i odżywcze własności miodu 


Od niepamiętnych czasów, mićd u- 
chodził za pożywienie podtrzymujące 
a zarazem przedłużające życie człowie 
ka. Już mitologja grecka nazywa g9 
„nektarem boskim*, który zachowuje 
młodość i daje długowieczność. 


Hipokrates, nagwany ojcem medy- 
cyny — zalecał miód osobom, które po 
żądały długiego życia, osobiście uży- 
wając go w tym cełu z dobrym skut- 
kiem. 3 

Nietylko w starożytności i wiekach 
średnich, ale i po dziś dzień cieszy się 
miód wielką wziętością w medycynie 
ludowej. Wielu współczesnych p.zcze- 
larzy podziela zdanie dawnych :udzi, 
przypisując swą rzeźką starość zwy: 
czajowi częstego spożywania miodu, 
a Francuz Domoulin twierdzi, że m'ód 
i jego przetwory — to patent na zdro- 
wie i długie życie. 


W obecnych czasach spożywania 
miodu jest niestety bardzo ograniczo- 
ne. Przestaliśmy bowiem być zwołen- 
nikami prostoty. Pożądamy Krodków 
o nazwach wyszukanych, nie tr*zcząe 
się o to, jaką jest istotna ich wartość 
odżywcza. - 

Miód zawiera 75—82 proc. łatwo 
strawnego cukra i ciała mineral". do- 
chodzące do 2 proe. jego wagi. Na 
pierwsze miejsce wybijają się fosfory 
dalej wapień, żelazo w formie 'atwo 
przyswajalnej przez ustrój człowieka 
ślady kwasu jabłkowego, cytrynowe- 
go, winnego, wosku, olejki eteryczne. 
które stanowią o smaku i woni miodu. 
nieco tłuszczu, barwnika i około © pr 
wody. 

Widzimy więc, że miód . zawiera 
wiele dodatnich dla naszego: organiz- 
mu pierwiastków a ze wzgledu na po 


— Kaj idziesz? |. * 

— Na kolyj! Może się udo pora kor 
cy przyniś, to bedzie na lykarstwo. 

— Franuś, dziecko kochane, . nie 
chodź! ozwał się słaby głos z-pod ku- 
py łachmanów  zaścielajątych "niski 
barłóg. — Coś mnie tak w sereu mó- 
wi, cobyś nie szed.. — Może być: ja- 
kie nieszczyńście, a mnie. do Bóg... 
to i tak jakoś lepiej... 

Gwałtowny kaszel podrzucił kupą 
jachmanów przerywając dalsze słowa 

Stojąc w drzwiach postać odwróci- 
ła się. Szeroka —. oszpecona czerwo- 
nemi dziobami twarz, stała się jakby 
o jeden ton bledsza a w błyszczących 
oczach zamigotał lęk. 
= — Pójde dziadku. musze iś! Nie 
mortwcie sie! Jakoś pójdzie... 

W twardym głosie przebijało wzra 


- szenie. Z pod kupy łachmanów nie wy 


aedi żaden głos, słychać było tylko 
przyspieszony, krótki * sigzczacy od- 
dech... 

+ * * 

Żelazna płyta  przedpotopowego 
gramofonu szybko wiruje poriaągając 
za sobą leżący na niej czarny shoni- 
towy krążek. {gła membrany faluje 
rytmicznie dobywając z głębi fantasty 
cznie powyginanej trąby „łośnikowej 
przeraźliwe dzwięki jakiegoś szlagie- 
ra, które wraz z ogłuszającym zhrobo- 
tem pracującego „mechanizmu, prze- 
ciętnego człowieka z dobrze wymyte- 
mi uszami przyprawijyby 0 natych- 
miastowy rozstrój nerwowy. 

Za różnego rodzaju stołami siedzą 
typy o kanciastych czaszkach 7 twa- 
rzami pooranemi bruzdami; wprost z 
katalogu policyjnego. Ręce nerwowo 
ściskają kufle i szklanki, a zamoelone 
oczy błyszezą mętno : czerwonym bla - 
skiem podniecenia. Niektórzy podparł 
szy pięściami brodę, apatycznie wpa: 
trują się w zielonkawe szkło wypróż- 
nionej butelki. 

W świetle zakurzonej lampy, wprost 
cudem trzymającej się pułapu na 
dwuch misternej roboty pajęczynach 
jasną plamą odcinające się kobiece 
suknie grające wszystkiemi barwami 
tęczy. Nieograniczone ilosci pudr 
wybielają i wygładzają ospowate twa 


ważną ilość łatwostrawnego  cux:u, 
wody i wosku, przechodzi do krwi bez 
przemian, pobudzające energję trawie- 
nia. — FR 

Spożyty wieczorem, wpływa do- 
datnio na ustrój narwowy i przemia- 
nę materji. Jest najstarszym środ- 
kiem leczniczym, łagodzącym wszelkie 
przeziębienia. Kneipp zaleca miód we 
wszystkich zaflegmieniach, katarxch 1 
ogr żołądkowych  (wrzo- 
y). 
Miód działa doskonale ma kwasy 
moczowe i nerki. Stosuje się go w wy 
padkach schorzeń jamy ustnej, prze- 
wodów nosowych itp. Dobrze rownież 
działa przy wszelkich zmęczenia”, wy 
czerpaniu, koi chore nerwy i jest pew 
nym środkiem na bezsenność i pobu- 
dzenie energji życiowej. Żebrasy 4 
pachnących kwiatów, przepojonych 
świeżem powietrzem i słońcem nosia- 
SEDDEL OIIE E CEEE SEERE, BE EEEE 


da dużo cennych dla zdrowia witamin. 

Lekarze szkolni w Anglji stwier- 
dzili, że dzieci spożywające miód vka- 
zały się zdolniejsze od innych, były og 
porniejsze na wszelkie choroby i posia- 
dały lepszy wzrost. i 

Najlepszy, zaliczany do wy *»koga- 
tunkowego jest miód lijącowy, » prze- 
miłym zapachu polnych kwiatów i zło 
tobarwnej barwie. Znacznie tańszy 
jest miód leśny, ciemniejszy o zielon- 
kawem zabarwieniu. 

Ze względu więc na wymieniene do 
datnie pierwiastki dla naszego zdro- 
wia zawarte w miodzie, niech będzie 
jak najczęściej ozdobą stołu i osłoda 
podniebienia, ten wonny a niesłuszn "= 
często zapominany pokarm. który tak 
pracowicie zoszony jest przez miljo- 
ny pszczół z pachnących łąk pó i 
lasów — dla naszego zdrowia *:dzien 
nego. 


Jak skutecznie wojować z molami? 


Ach te mole! Skądże się bietą te 
mał fruwające motylki?  Biegr'etyv 
za nimi, podskakując do góry opano- 
wani chęcią upolowania groźnego wro 
ga naszej zimowej garderoby, kb:szcze 
my w dłonie, usiłując go w nie złowić 
i patrzymy z rozpaczą jak przepływa 
nam między palcami i leci dalej, za 
nim drugi... trzeci... Skąd że się wzięły 

Otwórzmy więc czem prędzej na- 
sze szafy i kufry i przeprowadźmy 
tam gruntowną rewizję. Może w ja- 
kimś zakamarku dłużej. nienosz: nego 
ubrania zagnieździło się „coś“, a te- 
raz na' wiosnę opuściło mieszkar'e, wy 


sie życie 


rze, które szminka i cynober, chybn 


tylko prawem kontrastu, 
nić pociągającemi. 

W tem zbiorowiszu ludzi prawem 
wyrzuconych poza nawias życia spo- 
łecznego, osobne miejsce zajmują t. 
zw. „bergorze”, najniższa kasta w- hia- 
rarchji społeczności przestępczej ı naj 
bardziej przez nią pogardzama. Nazwę 
swoją zawdzięczają zawodewi peświę- 
conemu umniejszaniu warteści węgla 
w wagonach kolejowych. 

Są to parjasi życia. i 

Ścigani prawem i pogardzani przez 
wszystkie kategorje przestępców". ży- 
ją oddzielnie, jakby poza nawiasem 
nawiasu. Słowo bergorz uważa e jest 
przez każdego rzezimieszka za nsjwy2 
szą obelgę. 

Dziwny ten antagonizm „zawodo- 
wy“ jest charakterystycznym rysem 
mentalności elementu przestertzego 
mającego, jak widzimy, wysokie mnie 
manie o zdolności zdobywania srod- 
ków egzystencji. f 

Najciemniejszy kąt tej nory zaj- 
mują właśnie te przestępcze wy!zutki 
Siedzi ich kilku.. Wszyscy wyczekując 
spoglądają na drzwi. 

-_- Gdze cholera sie włóczy? mruk- 
nał któryś z kąta. — Parch xadzina 
na burg nie chce dać. a un sobie łaz: 
pierun wi gdzie? — Tfu, splurał glo- 
śno i kopnął stojącą na podłodze pró? 
ną butelkę rozpryskując ja na drobne 
kawałki. 

— Niańczy starego i pilnuj», żeby 
mu nie kinnął. a że bergorzom na burg 
sie nie daje, toś już dawno powinien 
wiedzieć stary łośle! zakpił nisk* kre- 
py drah z szeroka blizną za czole. 

—- Powidz to Frankowi! mruknał 
ironieznie głos z kąta 

— Pewnie że powiem! Myślicie. ża 
oo sie boie, jak wy?! — zaperzył się 
aż na czole zaczerwieniła mu się bli- 


mają czy 


zna. 

W otwartych drzwiach ukazała sią 
sylwetka kościstego draba z czerwoną 
dziobata twarzą. 

—. Tdzie! mruknęło z kąta. 

Przybyły badawcze  rozejrzsł się 
po wszystkich i dopiero wtedy skie- 
rował sle w stronę óieminego kąta 


latując w świat jako złocisty mwiylek 
pozostawiając po sobie jajeczka m» 
przyszłe potomstwo. 

Przejrzyjmy zatem starannie wszy 
stkie sztuki ubrania, uważając, *ey 
przypadkiem nie znajdują się tam 6- 
przędy liszek mola. ` 

Napewno wszyscy wiedzą, ż2 mól 
właściwie naszych ubrań mie jaaa. — 
Żyje sobie krótko i lekkomyślnie, nie 
dbając o żołądek, ale pozostawiając 
mnóstwo jajeczek. 7 jajeczek — lęgną 
sie poezwarki, czyli liszki, malutkie, 
jak ćwierć szpilki zwyczajnej, które 
mają niezwykły apetyt i niszczą doś$ 


— Jest? zapytali wszyscy razem. 
— Jest! odparł krótko, siada;ąc-— 


Trzy amerykanki koło warszastiego. 
sięgnął po machorkę i zaczął kręcić 
papierosa. 

„— (oś ty tak pózne przyszed, Fra- 


nek? Pewno zaś sie starymu pogor=- 


szyło i musiołeś mu plecy smarować: 
— drwiąco zaśmiał się ten z blizną 
na czole. 

Czerwone dzłoby, szpecące tWar4Ą 
przybyłego pociemniały. Śliniąc bibuł 
kę groźnie spojrzał na zaczepiającego. 
Skleiwszy papierosa, splunął i rie nie 
odrzekł. 

Tamten' podniecony  milezeniem 
Franka, ciągnął dalej: 

— Mańce podobo sie sygnet sta- 
rego i mówiła, że jak stary kipnie, to 
pomyśli... 

Dalszy potok słów przerwał mówią 
cemu say” cios w szczękę. 

— Milcz, psie! warknął Frarek.-— 
Jeszcze słowo, a z ty świński :vordy 
zostanie ino smród! 

Purpurowa gniewem jego szpetna 
twarz, była straszną. Śmiałek przezor 
nie wycofał się z lin]: zasięgu clbrzy= 
miej kościstej łapy FranRa. snać, tvm 
drobnym argumentem, przekonany © 
szczerości zamiarów niówiącego *0 do 
swej osoby. Znając jakieś przekleń 
stwo, rozcielał obolałą szczękę. 

— Jak się czujesz? — Zach hotat 
głos z kąta. s 

Odpowiedział mu niemem panem 
wściekłości spojrzeniem. 

__ Cvaa i$! powiedział ktos spo- 
kojnie. 

Wszyscy wstań i ruszyli ka wyj: 
ściu. 

14 s . 

Na starym dworcowym zegarze mł 
nęła już północ. 

Wszystko spało. 

Naraz.. na szwelach  okglających 
tory kolejowe zamajaczyło kilka czar 
nych cieni... 

— Stoć! — rozległ się niski elirapo- 
waty głos. — Glina idzie! 

W mrocznej dali migotało i poru: 
szało sie żółte światełko. Czujne ucho 
uchwyciło ledwo dosłyszalne stanania 
ciężkcih kroków. Światełko zkłiżałć 
się powoli, a odgłos kroków stawał się 
eoraz wyraźniejszy. 

Czarne cienie bezszeleśnie rezpły- 
nęły się w ciemnym mroku... > 

Ciężki miarowy krok zbliży! <a 
supełnie W migotłtwem towiećie 


nawet duże przestrzenie. 
Zdarza się czasem, że na powierzchni, 
dajnm na to naszej jesionki znaj 
dujemy maleńki wałeczek materjału, 
z którego jest zrobiona jesionka. 

To jest właśnie oprzęd mola. 

W ściągniętych z palta włóknach 


tkwi oprzędzona liszka,a z niej wyfra 


wa mól, który zostanie napewno oj- 
cem licznej rodziny, przepadającej za 
wełnianym pokarmem. 

_ Lekarstw na mole jest dużo, ale 
nie można całkowicie się na uch o 
pierać. 

Niema lepszego na mole lekarstwa, 
jak szezotki, szezełne zamknięcia i pa 
pier gazetowy. Miejsce podejrzan” va 
puścić flitem !nb terpentyną, Cobrze 
też jest przesypywać poukładane rze 
czy mielonym tureckim (czarnym) 
pieprzem, oraz przekładać żywieznemi 
drzazgami. 

Garderobę podejrzaną lepiej jest 
od innej odgrodzić choćby kawałkiem 
płótna, dopóki nie ma się pewności 
czy jest ona gruntownie oczyszczona. 
Drobne rzeczy należy zawijać w pa- 
pier eazetewv. gdyż mole nie znoszą 
zapachu farby. 

W czasie czyszczenia rzeczy najłe- 
niei wszystko z szafy wyjsć. bo i szą- 
fa naloży wvytrzeń, uszczelnić szpary, : 
raznylić w niei nieco terpentycy lub 
flitn i da zunałnie ezvstej wieszać do- 
piero oczyszczoną garderobę. 


UPTTZ TTK SINERTA IOS AEE COED 

KAŻDY kto pragnie współdziałać 
w utrwaleniu siły morskiej miech 
wstąpi do szeregów Ligi Morskiej i 
Kolonialnej, jedynej w Polsce orga- 
nizaeji społecznej, strzegącej naszych 
interesów morskich i dążącej do wv- 
równania wiekowych zaniedban ua 
Bałtyku. 


nej latarki biysnąt lakierowany daszek: 
i mosiężny znaczek kolejarska. lzległ 
się charakterystyczny szczęk porusza- 
nych spin wagonowyćh, poczem cięż- 
kie kroki zaczęły się oddalać. Żółte 
światełko zmniejszało się coraz ` bar- 
dziej, aż wreszcie zniknęło | zy etnie 
przepadając gdzieś w nocnym mroku. 

Czarne cienie zamajaczyły ponow 
nie... Z małpią zręcznością zsunęiy się 
z płotu i podążyły w stronę, gdzie w 
słabych refleksach dalekiej  tatarnt, 
rysowały się potężne czarne masywy’ 
amerykanek. 

Cisza... 

Bum! jęknęia nagle ziemia pd spa 
dającym jakimś ciężarem. 

— Cholera, moja toga! roziegł się 
bol ` nod wagonem. 

Jednocześnie z niedalekiej budi, 
wybie... RTU ŚWiatci 1 rożle,:. SIĘ 
spieszny tupot ciężkich butów. ć 

— Chodu! wionęło chrapliwie mię: 
dzy wagonami. 

'Tupot ciężkich butów i światła zbit 
żały się szybko; alarmujący gmizdek 
kolejarski ciurezał donośnie w ciszy 
nocnej. a 

Czarne postacie szybko zsunęży 8i8 
z wagonów. Ordynarne przekleństwa 
mieszały się z bolesnym jękien: Bez. 
szelesnie przesunęły się mimo wijące 
się czarnej kupy łachmanów, a prze): 
mujący jęk biegł za rimi rozpływają- 
cemi się w mrocznej dali... 

Nadbiegły światła. 

Granatowe rogatywki pochyli”y się 
ku ziemi. Ręce podniosły drgający 
konwulsyjnie zmasakiowany i ocieka- 
jący krwią strzęp ludzki.—O)bok leżał 
skrwawiony kawal ogarnego węgla... 

a 


Przez okno sali miejskiego szpitala 
spłynęły na błade twarze chorych pier 
wsze promienie wschodzącego słońca. 
Cicho otworzyły się drzwi i ukazała 
się biała postać siostry. 

— Kiedy ranne wstają zorze.. chó- 
rem popłynęły słowa pieśni. 

Jedne tylko usta nie brały udzia: 
łu w tem dziękczynnem pozdrowieni1 
Wszechmocnągo. — Pielęgniarka ze 
strzykawką w ręku niespokojnie pa- 
trzy w martwo spoczywającą szeroką 
kanciastą twarz, której szpecąre JĄ 
głębokie dzioby nabrały fioletowego 
odcienia. Cienka kołdra rysuje podiuż 
ną wypukłość jednej nogi... 


Andrzej Brozi. 


= 


pe vje, 


ti Dziś: Antoniego 
iedziela 5 

Jautro: Izajasza 
= Wschód słońca: 3.16 
| Lipiec | Zochód słońca 7.58 


KRONIKA OGOLNA 
RGB ARIDA LUCY DUK 


Pan Witold MKierkorius, Budowniezy 
H-wa „Czeladź“, po złożeniu odnośaych 
egzaminów W. Ministerstwie Spraw, 


Wewnętrznych uzyskał uprawnienie do 
sporządzania planów i kierowania robo- 
tami budowlanemi. 


— WYCIECZKA DO GDYNI. Zwią- 
zek Podoficerów Rezerwy koło w Będzi- 
nie przyjmuje zapisy na wycieczkę do 
Gdyni do 15 lipca w lokalu własnym 
przy ul. Modrzejowskiej (Hale Targowe) 
we wtorki, czwartki i w soboty od godz 
19—21. Przy zapisie pobiera się 50 prac. 
należności. Odjazd nastąpi 14 bm. w gv- 
dzinach wieczorowych, przyjazd i8-g0 W 
godzinach rannych. 


-- WYCIECZKA. W niedziele, dnia 12 
bm. urządzona zostanie przez zw. Tezer- 
wistów i rodzinę rezerw. koło Sosnowiec - 
śródmieście, wycieczka autobusem. Tra- 
ga wycieczki: Olkusz, Skała, Ojców i Kra 
ków. Cel: Sowiniec. Wyjazd z Sosnow- 
ca w niedzielę o godz. 4 rano. Koszi wy- 
nosi 4.50 zł. od osoby. Zapisy na wyciecz 
kę przyjmuje gospodarz lokalu Z. BR. i R. 
R. p. Fr. Wróblewski codziennie od godz. 
5 do 7 popoł. Sosnowiec, ul. 3 maja 22. 


— HARCERZE ZE SZKOŁY PÓW- 
SZECHNEJ Nr. 1 w SOSNOWCU. Odtę 
dzie się jeszcze jedna zbiórka przedoko- 
zowa w szkole w czwartek o godz. lij 
Należność za obóz należy uregulować do 
poniedziałku do godz. 12-ej. Wyjazd na 
obóz nastąpi w środę dnia 15 bm. o godz. 
9.ej. R 


— ZABAWA. Dziś w parku miejskim 
w Dąbrowie — Górniczej, na tak zwanej 
„Zielonej“ Towarzystwo  Orkiesiry 1 
Lutni Górniczej pracowników T-wa Fran 
cusko - włoskiego urządza zabawę na kto- 
ra złożą się: Koncert orkiestry wlasnej, 
skecze, kuplety, śpiewy tańce krakowski, 
okóz cygański, wyścigi w workach. słup 
szczęścia, poczta, i wiele innych. Bufet 
na miejscu. j 

Początek zabawy o godzinie 15.0i. 


008 


2 życia Gzeladzi Rzem. 
Chrześcian 


Na konstytucyjnem zebraniu Związka 
Czel. Rzem. Chrz. w Sosnowcu zostały 
wybrane władze Związku w następują 
cym składzie: j 

Szyszka Wiktor, prezes 2. Zarębski, za 
stępca 3. Nowak Edward, sekretarz 4. Piet 
ka Henryk, zastępca 5. Szkopiński Ado, 
skarbnik 6. Gołąb Józef zastępca. Człon. 
kowie Zarządu: Czech Jerzy, Dąbrowski 
Zdzisław, Dyla Józef. Zastępca: Polowy 
Józef. Zmijewski Józef, Kukieła Joachim 
Machcjek Stefan, Krzyżyk Stefan. Ko. 
misja Rewizyjna: Kuchna Franciszek. Sli 
woń Stanisław, Dyla Józef. Zastępcy: No 
wak Stanisław, Pieniążek Franciszek. 

Celem Związku jest ochrona intere. 

sów gospodarczych budzenie i szerzenie 
poczucie solidarności rzemieślniczej oraz 
świadomości o warłoćci į znaczeniu rze 
miosła jako twó: czynnika w życiu 
społecznem i 80sŁ . "czem Polski, współ 
działaniu w organizacji wytwórczości rze 
mieślniczej oraz w zawodowem ji społecz 
no obywatelskiem  przysposobienin mło- 
„dzieży pobierającej naukę rzemiosła. 
F Związek jest organizacją bezpartyjną 
Nikogo z czeladzi nie powinno zbraknać 
w szeregach Związku. Wpisowe wynosi l 
zł. miesięcznie składka członkowska 0,50 
gr. Zarząd związku podaje do wiadomości 
że członkowie otrzymują daleko idącą po 
moc w Sprawach egzaminacyjnych. uzy 
skania pracy etc. 

Zapisy przyjmuje Biuro Związku 
Rzem. Chrz. w Sosnowcu ul. Piłsudskie- 
go 16 Godz. urzędow. od 9 — 2 i od 
18 — 0. 


( 5 dodatkowy 


ch pociągów w komunikacji 


z Katowicami 


W związku z lustracją ministerjal 
ną odcinka w osobowym ruchu koicjo 
wym Sosnowiec — Katowice, 

z dniem dzisiejszym uruchomione z0- 

stają między Katowicami a Sosnow- 
cem cztery pociągi 

o następującym rozkładzie jazd : 

Odjazd z Sosnowca o godz. 8.05, 
18.27, 20.02, 23.38. 

Przyjazd do Sosnowca o godz. 7.13, 
16.26, 19.19, 21.20. (Z Katowic — o g. 
6.58, 16.13, 19.07 i 21.07). 

Następnie piąty pociąg urachomio 


ny zostaje (również z dniem dzusioj- 
szym) 
na odcinku Ząbkowice — Katowice. 
Odjazd z Ząbkowic o godz 21.50, 
przyjazd do Sosnwca g. 22.20, przyjazd 
do Katowie g. 22.36. (Pociąg ten w 
Ząbkowicach skomunikowany jest 
z posp. pociągiem z Warszawy, ntóry 
przybywa do Ząbkowie o godz. 21.25). 
Odjazd z Katowic o godz. 22.95, 
rzyjazd do  Sosnowea 23.09, a do 
Ząbkowic 23.45. 


_ Zarząd komisaryczny gminy 
izraelickiej podał się do dymisji 


Zarząd komisaryczny gminy izra 
elickiej w Sosnoweu na czele z p. Ten 
cerem podał się do dymisji. 

Starosta dymisję zarządu komsary 
cezniego przyjął z tem, że zarząd pełnić 
będzie swe funkcje do czasu dokona 
nia wyboru członków gminy żydow- 
skiej w Sosnowcu. 

Wykóry do gmin żydowskich na te 
renio Zagłębia Dąbrowskiego wyzna- 
czone zostały na dzień $ września br. 

Dymisja zarządu komisars n>go 
nastąpita w związku z niemo*rnością 
wykonania budżetu, gdyż wplywy pē 
datkowe do gminy żydowskiej zmalały 


KOMISJA WYBORCZA 
W DĄBROWIE. 
W związku z upływem czteroletniej 
kadencji, z polecenia p. starosty powia 
towego w Będzinie 


Wyzn. Żydowskiej w Dąbrowie do 
konał wyboru komisji wyboreżej. Ko 
misja ta ma dokonać wyboru zarządu 


i rady gminy. 


Zarząd Ominy 


' Lanckoronr. $ 


Przewodniczącym komisji wybor. 
czej wybrany został Bernard Rechnie, 
zastępcą Jakób Ktajman. 


OKRADLI LETNIKA 4 SOSNOWCA. 

W nocy na 30 ub. m. weszli nieznani 
złodzieje do niezamkniętej willi „Łucja 
w Jastrzębiu - Zdrój i skradli na szkodą 
kuracjusza, prokurenta Banku Handlo- 
wego Jana Witczyńskiego z Sosnowca no 
wą garderobę, porifel zawierający 26 zł. 
oraz złoty zegarek męski z potrójnemi 
kopertami i monogramem Č. W. na we- 
wnętrznej stronie jednej z kopert umiesz 
czony był napis „Od koleżanek i kole . 
gów na pamiątkę pracy B. H. W. Sosna- 
wiec 1905—1925. 

— ŻEŃSKA SZKOŁA RZEMIOSŁ 
IM. KS. KAN. FR. RACZYŃSKIŁ 10 w 
SOSNOWCU, biorąc pod uwagę stan 
zdrowia mlodzieży, zorganizowała w tö- 
ka bieżącym kolonje letnie w Lanckoro_. 
nie. 46 uczenie pod opieką personelu nau 
czycielskiego wyjechało w dniu 1 bm. do 


Pamiętajcie I 


przed wyjazdem na wywczasy letnie zaprenumerować sobie 
„EXPRES ZAGŁĘBIA". 


„Expres Zagłębia” kosztuje z przesyłką pocztową 
tylko zł. 2 miesięcznie. 


Z CZELADZI 
KGYEEA 


Niespodziewana wizyta 


msp. Wesołowskiego na kop. „Saturn” 


Gnegdaj poruszyliśmy sprawę skanda 
licznych stosunków na kop. Saturu, gdzie 
podjęto próbę zamachu na płatne urlopy 
robotnicze. 

Robotnicy oburzeni do najwyższego 
stopnia uderzyli na alarm, by za wszelką 
cenę nie dopuścić do odebrania im tych 
urlopów. Protesty robotników znalazły 
gwój oddźwięk w ministerstwie przemy- 
słu i handlu. W ub. piątek bez żadnej za- 
powiedzi zjawił się na terenie kopalni 
Saturn inspektor pracy inż. Wesołowski, 
który postanowił zbadać gruntownie CA- 
łą sprawe na miejscu. 

Inspektor pominął biuro kopalni i bez 
pośrednie udał się do robotników, z któ- 


rymi przeprowadził konferencję. 

Robotnicy niczem nie krepowani, mó- 
wili otwarcie o tem wszystkiem £o ich 
najbardziej boli. Zasadniczą sprawą jaką 
zajął się inspektor pracy była kwestia 
płatnych urlopów. 

Inspektor Wesołowski przesłuchał 0- 
koło % robotników. 

Ponieważ w czasie wizytacji insp. We- 
gołowskiego nietaktownie zachował; Się 
dwaj dozorcowie Pracy Polskiej Kula i 
Grządowski w stosunku do nich wyciag- 
nięte będą odpowiednie konsekwencje. 

Robotnicy mają nadzieję, że miarodaj 
ne czynniki nie dopuszezą do odebrana 
im płatnych urlopów. 


Gdy separowany mąż zazdrósny jest 
o swoją żonę 


Onegdaj wieczorem ulica Kilińskiego 
w Czeladzi zaalarmowana została awan- 
turą, jaka wynikła na tle-zazdrości matl- 
żeńskiej. Mieszkaniec Czeladzi p. P. acz- 
kolwiek rozstał się ze swoją żoną jest O 
nią bardzo zazdrosny i dlatego Śledzi jej 
każdy krok. Najbardziej denerwuje go 
widok żony, spacerującej z obeym męż- 
czyzną. 

Onegdaj dowiedział się, że żona jego 
znajduje się na moście nad Rrynicą przy 


ul. Kilińskiego w towarzystwie młodego 
ozeladzianina. W stanie silnego pofnie- 
cenia udał się na most i zrobił żonie A- 


wanturę, przyczem ją pobił. 
D had * 


(p) STŁUKLI WYWIESZKĘ REKLA 
MOWA. Wczoraj o godz. 10 rano niezna- 
ni sprawcy stłukli wywieszkę reklamową 
w zakładzie fotograficznym „Muza“ w 
Czeladzi. Sprawcami byli chłopey, którzy 
po dokonanym czynie zbiegli. 


Dlatego też ludzie, którym zoleży, 
aby ich wysiłki nie szły na marne, 
ale uwieńczone były powodzę» 
niem, dbać muszą zawczasu, by 
nie dopuścić do upadku sił.Filiżan- 
ka smacznej Ovomaltyny no śnia- 
danie zapewnia pracującym peł- 
nięsiłi zapas energii na cały dzień. 


VOMAL 


Dr. A. Wander. S. A. Kraków 


PORZĄDEK NABOŻEŃSTW 
w Kościele Paratjaluym Wnieb. Najśw, 
Marji Panny. 

Niedziela V po Świątkach 5 lipca. 

Godz. 6 Prymarja a nauką — ks, kan. 
Jankowskiego. 

g. 10 Suma z kazaniem — ks, Łopaciń- 
ski. 

g. 11%0 Msza św. — ka. Łopaciński, 

g. 16 Nieszpory — ks. Łopaciński, 

Dyżurnym ks. Łopaciński. 
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— CHOROBY W SOSNOWCU. W ub. 
tygodniu zanotowauo w Sosnowcu nastę- 
pujące wypadki zachorowań i Zgonów; 
dur brzuszny 2, zgon 1, płonied 3, odra 2, 
gruźlica 10, zgon 1. i 

PEU : 


Z życia Młodzieży Pracowniczej 
w Grodźcu - 


Za przykładem kola Młodzieży Pra- 
cowniczej w Sosnowcu na zew ceutrali za 
wiązuję się na terenie Oddziału Gre- 
dziee i Wojkowe Kom. Koło Młodzieży 
Pracowniczej , którego potrzebę i brak 
długo się odczuwało — zwłaszcza w Cza 
sach, kiedy tylko drogą przez organizację 
młodzież może doczekać się lepszej i Spra 
wiedliwszej przyszłości. 

To też na liście zarejestrowanych osóh 
wieży plei obojga znajduję się 6% ©- 


> gó 


HHP E OU E 


m 
sób. 

Nic też dziwnego, że na pierwsze zebra 
nie organizacyjne w dniu 1. lipca 1836 r. 
do lokalu związku, przybyła licznie mło- 
dzież grodziecka i Wojkowieka aby stwo 
rzyć tak pilną i pożyteczną placówkę ia 
ką jest Koło Młodzieży Pracowniczej. Re 
gulamin odczytał p. L. Bramora. 

Po żywej i nader interesującej dyskusji 
w której zabierali głos delegaci Zarządu 
Głównego wice-prezes Koła Mł. Pracow 
rządu tegoż koła p. J. Michalakówna p. Ia 
niczej w Sosnowcu p. Gilde i członkini za 
Bramora. J. Kloss, Dróżdż, L. Gabryś ! 
inni regulamin został przyjęty jako tym 
czasowy i jednocześnie uchwalona skład 
ka w wysokości 29 gr. niesięcznie. Z uwa 
gi jednak na to, że w szeregach młodzie- 
ży pracowniczej jest spora liczba bezro. 
botnych Walne Zgrom. wypowiedziała 
się ża zwolnieniem x oplat członków bez 
robotnych. 4 

Dokonano wyboru tymczasowego Za- 
rządu Koła w skład którego weszli Koł. 
J. Zimna N. Kijańska L. Mikulanka, L. 
Bramora, Jakób Kloss, L. Gabryś. 

Do Kom. Rew. zostali wybrani: kol. 
Zb. Janik kol. M. Stelmach i T. Liprzyk. 

W końcu delegaci Koła Sosonwieckia 
go p. J. Michalakówna i p. Gilde wagłosi 
li krótkie i treściwe referaty na temt 
rozwoju prac koła. Z przyjemnością obas 
ni na zebraniu usłyszeli że wielu z Po- 
śród młodzieży bezrobotnej, zorganizowa 
nej w Kole Młodzieży Prac. w Sosnow « 
dzięki staraniom Zarządu Kola otrzynta 
ło pracę. 

Również w dziale życia towarzyskiegń 
i kulturalno - oświatowego praca idziw 


w szybkim tempie. Koło w niedługim 
czasie przystąpi do tworzenia własnycH 
placówek gospodarczych wprowadzająńd 


w życie hasła i zasady spółdzielczości. 
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Z ZAWIERCIA 
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Sytuacja strajkowa wszklarni 


Sytuacja strajkowa w szklarni nie n- 
Jegla żadnej zmianie. Robotnicy 10-ty już 
dzień okupują fabrykę, nie opuszezająe 
łej dniem i nocą. 

Dyrektor fabryki poseł inż. Zygmunt 
Sowiński, który onegdaj zrzekł się sta- 
nowiska dyrektora fabryki nadesłał do 
strajkujących i przebywających w fakry 
ee robotników pismo następującej treści. 

Do wszystkich pracowników 
fabryki szkła S. Reich i Ss„ka 
w Zawierciu. 

Niniejszem zawiadamiam ogół pracow 
mików, że z dniem dzisiejszym sk!adam 
sadzie nadzorczej firmy rezygnację ze 
stanowiska dyrektora fabryki. 

Wobec obelg, gróźb i wymyślan prze- 
eiwko mnie zwróconych widzę, że nie cho 
dzi tu o umożliwienie mi uruchomienia 
pracy dla całej załogi na dwa piece. a 0 
akcję, specjalnie przeciwko mnie zorsa- 
nizowaną. 

Zaznaczam, że obejmując przed półto 
va rokiem stanowisko dyrektora falryki, 
pragnąłem pracą moją uratować warsz- 
tat, który daje zatrudnienie 800 pracow- 


nikom. Ratunek okazał się możliwym tyl 


ko wspólnemi siłami z Wami pracowni- 
ey. Do ofiar nie byliby pociągnicęer pra- 
eownicy mniej zarabiający w liczbie 460 
osób. 

Niestety, usiłowania moje nie dopro- 
wadziły do porozumienia. 

Obecnie, kiedy już nie jestem bezpo- 
średnio zainteresowany w zakończeniu 
zatargu, wzywam Was pracowniey fabry 
ki, abyście nie słuchali szkodliwej d'a 
was agitacji i zrozumieli, że ja nie dzia. 
łałem na Waszą szkodę, pragnąłem o- 
przeć na zdrowej podstawie warsztat ira 
er, który daje Wam chleb. Bez zrównowa 
żenia wpływów zakładu z wydatkami. na 
dłaższą mete, prowadzenie zakłado nie 
jest możliwe. 

Życzę Wam, pracownicy szezęśliweza 
wyjścia z biedy. którą przez 4 lata wa- 
rzył kto inny, by w rezultacie zbiedz i 
wzucić na moje i Wasze barki cały ciężar 
ratowania fabryki w szalejącym krvzY- 
sie i przy srnadających cenach szkła. 

(—) Sowiński. 
Zawiercie, dn. 3 linea 1928 r. 

Pismo to otrzymał kierujący akcją 
strajkową komitet strajkowy. Na specjal 
nej masówce, po przeczytaniu powyżej 
wspomnianego pisma, przemawiało parę 
'osób, którzy szczegółowo omówili otych 
' - rszehiee strajku. 


— Otóż! — zawołała gorączkowu 
Joanna — opowiem panu rzecz całą. 
Dziecię to, miało zaledwie kilka mie- 
sięcy, gdy mu wydarto jego matkę, 
skazaną na dożywotnie więzienie, za 


straszliwą zbrodnię. Dziewczynkę tą, 


za którą nie płacono od kilku mies ę- 
cy, mamka umieściła w przytułku, dla 
opuszczonych dzieci.  Wyrosła, nie 
wiedząc o owej, przerażającej tajem- 
niey, nie wiedząc że hańba me zasłu- 
żona ciąży nad nią. Wychowaniea 
przytułku, rzucona w Świat, prac; 
wała na życie uczeiwie,, będąc czystą 
jak anioł, godną najwyższego szacun 
ku. Na swojej drodze, spotyka zaens- 
zo chłopca, ubogiego jak ona sama. 
Pokochali się wzajem, szczęście im 
zę uśmiecha, a z nim i przyszłoś:, 
wśród pracy. Wkrótce mają się po- 
ślubić... Niestety! liczyli na dobry los, 
o złym zapomniawszy! Słuchaj pan 
roszę... słuchaj i osądź! Pewien mi- 
joner, przemysłowiec, ma jedyną có:- 
kę. Córka ta rozkochała się w narze- 
czonym owej biednej wychowanicy 
przytułku. Miljoner ów powiada owe- 


SPRAWIEDLIWOŚĆ. 
ZWYCIĘŻA! 


Robotnicy wypowiedzieli się za straj, 
kiem aż do zwycięstwa. 

Następnie ze strony strajkujących ro- 
botników cpracowane zostało i wysłane 
poł adresem posła Sowińskiego następu- 
jącej treści pismo“ 


Do Pana Posła Inż. Sowińskiego 
w Zawierciu. 

Odpowiadając na list Jego z dnia 3-go 
lipca br. komunikujemy co następuje* 

1) moeno nas zdziwiła wiadomość p. 
Posła o rezygncaji ze stanowiska dyrek 
tora fabryki, 

2) ustosunkowanie się pana Posła do 
strajku, który robotnicy rozpoczęli w 9- 
bronie postulatów ekonomicznych, 

3) abstynencja p. Posła co do zbliżenia 
się do robotników i nawiązania jakiegos- 
kolwiek kontaktu s niemi, 

4) obelg, gróźb i wymyślań ze strony 
komitetu strajkowego, jakoteż i robotni- 
ków, absolutnie nie byłe pod adresem P- 


Posła, a tylko kilka luźnych uwag, w 
których komitet strajkowy podkreślał 
właśnie tylko abstynencję p. Posła i n. 
leganie wpływom fałszywych „sepesów*, 
którzy w dużym stopniu przyczynili się 
do ruiny i katastrofalnego stanu finan- 
sowego fabryki. 

I z tych tylko może względów, robotni 
ey uważają, iż byłoby wskazane, aby pan 
Poseł łaskawie zechciał w jakiejkoiwiek 
formie znieść się z nimi. Niekoniecznie, 
jako dyrektor fabryki, ałe jako poseł i 
spałecznik z terenu powiatu zawierciań- 
skiego. Kończąc, dziękujemy jednocześ- 
nie za życzenia nadesłane nam i kreśli- 
my się z należnym szacnykiem. 

Robotriey fabryki szkła dawnici 
Reich i S-ka Sp. Ake. w Zawierciu 


Pismo posła Sowińskiego i odpowiedź 
robotników przesłana ma być do głiw_ 
nych (zarządów związków zawodowych, 
działających na terenie tej fabryki. 
TUNAONA TOARE ARAE TONE 


Uruchomienie fabryki Hulczyńskiego 


W tych dniach do Zawiercia nadeszła 
wiadomość o uruchomieniu fabryki Hul- 
czyńskiego Po sprawdzeniu tej wiadome 
ści w miarodajnych źródłach. okazala 
się ona istotnie prawdziwą. 

Okolo 15 bm. uruchomiona będzie wal- 
eownia, przyczem zatrudnionych zostanie 
180 robotników. 

Narazie praca w tym oddziale przewi- 
dziana jest na 3 miesiące. w takim bc- 


wiem czasie przewidziane jest wykona- 
nie otrzymanych zamówień. O ile zarzą- 
dowi uda się otrzymać dalsze zamiwie- 
nia, to po tym terminie ilość robotników 
zostałaby powiększona. 

Narazie i ta skromna, lecz pocieszają- 
ca wiadomość wywełała wielkie zadowo. 
ienie wśród byłych robotników: tej fa- 
bryki. 


Aresztant usiłował popełnić 
samobójstwo 


Od kilku dni w areszcie m'cjskim 
w Zawierciu przebywał niejaki Pictr 
Pańczyk, mieszkaniec Włodowie, któ 
ry osadzony tu został, jako podejrzany 
o dokonanie zabójstwa, jakie miało 
miejsce na zabawie wiejskiej, «dlywa 
jącej się na łąkach włodowskici. Pań 
czyk w stanie silnego zdenerwowania 
usiłował wczoraj w godzinach przed- 
południowych popełnić _ samohijstwo 
przez poderznięcie sobie gardia v- 
strym narzędziem. 

Na szczęście poderżnięcie okazało 
się nie zbyt grożne i zamachowceowi 
nie nie grozi. 


POWIEŚĆ. 


miu młodzieńców Uliaruję ci mają- 
tek... wielki majątek... ożeń się z mą 
córką!.. Młodzieniec, chłopiec uczciwy, 
prawego charakteru, kochający swą 
narzeczonę... odrzuca propozycję. Cór- 
ka miljonera, nie uznaje się jednak 
za zwyciężoną, wierząc w swoje bo- 
gaetwa. Przybywa do swej usogicj 
rywalki, zobowiązując się jej zapłacić 
znaczną sumę pieniędzy, jeżeli odstą- 
ji jej narzeczonego | zechce na zawsze 


*raneję opuścić... Podobna propozy- 
cja, rzecz naturalna, zostaje oder 


chnięta ze wzgardą, jak na to zasłu- 
giwała. Cóż czynią natenczas, ów oj- 
ciec wraz z córką, jakiż szatański po- 
mysł przychodzi do głowy owym nędz- 
nikom? - Oto szperają w przeszłości 
matki owej sieroty... odkrywają na 
niej plamę, a silni tem odkryciem, sta- 
ją przed owym młodzieńcem wołając: 
O nieszczęśliwy... szalony i ślepy!.. 
czy wiesz, że ta, którą chcesz zaślu- 
bić, jest córką kobiety, odsiadującej 
karę w więzieniu za zbrodnię morder- 
stwa, pope nioną na własnym twym 
ojcu! 


Po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewieziono go na kurację do szpitalu 
: : è A eeg 


"(2) NIESZCZĘŚLIWY WYPADAEK 
ROBOTNIKA. Szczepan Ziółkowski (11 
listopada 28) zatrudniony na miejskich 
robotach publicznych uległ onegdaj nie- 
szczęśliwemu wypadkowi. Ziółkowski za. 
trudniony był przy wydobywaniu szlaki 
na hałdach Hulezyńskiego. W _ pewnej 
chwili obsunęła się szlaka i kawał jej, 
ważący około 260 kilogramów przygniótł 
nieszczęśliwemu robotnikowi noge. 

W stanie ciężkim przewieziono go do 
szpitala ubezpieczalni społecznej. 


XXV. 3 
Jomna przerwała. Brakło jej gło- 
su i siłv. 
Po paru sekundach na nowo za- 
częła: 


— Pan pojmujesz, iż w podobnych 
okolicznościach, nietylko małżeństwo 
stało się niemożebne, leez z dwojga 
kochających się ludzi, uczyniona wro- 
gów. Ale nie wszystko to i zcze! 
Uderzywszy to biedne dziewczę wgłąb 
serca i duszy. postanowili zd uzyotsć 
iej egzystencję materjalną. W jednym 
z najpierwszych magazynów Paryża, 
dawano sierocie tej stałą robotę. Po- 
szli do owej modniarki i powiedzieli 
:ej wobec tej nieszczęśliwej: Ta dziew 
czyna jest córka kobiety skazanej za 
potrójną zbrodnię, kradzieży, mor- 
derstwa i podpalenia. Jeżeli pani hę- 
dzie trzymała ją dłużej, zniesławisz 
swój zakład. Wszyscy kliena' odsuną 
się od ciebie. Będzie to ruiną dla tego 
magazynu... Wypędź tę dziewcz nę... 
l wypędzono ją! Rozppez wten”zas 
ogarnęła tę nieszczęśliwą. Pod tvm 
ostatnim ciosem, niebezpieczn' Za- 
chorowała i przez-dni kilka walczyła 
pomiędzy życiem a śmiercią. Krwawa 
rana jej Serca nie zagoi się, dopóki 
ten. którego: kochała. którego dotąd 
kocha i kochać będzie, dopóki on do 
niej nie powróci. Qierpi ona obecnie, 
o ile człowiek najciężej cierpieć może, 
a pan powiada, że prawo jest bez- 
władne wobec zbrodniarzów, torturu- 
jących w sposób podobny to niewinne 
dziecię...  zabijającycbh ją _ prawle! 
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Z OLKUSZA 
BETAAL ETS 


(o) CHRZEŚNIAK P. PREZYDENTA 
RZPLITEJ. W imieniu p. prezydenta 
Rzplitej w dniu wczorajszym p. staiosta 
Brzostyński trzymał do chrztu siódmego 
syna Piotra Tondosa, zamieszkałego w 
Olkuszu. Chrzestną matką była p. komi- 
sarzowa Ungerowa. 

Chrześniakowi p. prezydenta dano na 
imię Ignacy - Wieńczysław. Według zwy 
czaju otrzymał ojciec dziecka książerzkę 
na PKO. na zł. 50, jako dar p. prezydenta 

Tondos jest robotnikiem sezonowym i 
ojcem 12-ga dzieci (7 synów i 5 córek). 


(0) MIESZKANIEC GRODŹCA PO. 
TUREGWANY POD OJCOWEM. -. P. 
Zygmunt Kasperczyk z Grodźca (będziń_ 
skie), przebywający chwilowo u krewnych 
w Ojcowie, wybrał się onegdaj wieczo- 
rem na dalszy spacer pod Smardzowica. 

Na drodze spotkał się z 6-ma niczna- 
nymi osobnikami, którzy mijając Ka:per 
czyka przywitali go dość ordynarnie sło 
wami „Cafnij się chamiu*. P, Kasper- 
ezyk zwrócił im uwagę na niekulturalns 
zachowanie się za co został dotkliwie po 
bity pięściami. Posiniaczony i ledwo trzy 
mający się na nogach Kasperczyk zamel 
dował o wypadku na posterunku w Qj- 
cowie, dodając, że zginęło mu jednocześ. 
nie z kieszeni 23 zł. gotówką. 

Policja zatrzymała wszystkich 6-%iu o- 
sobników, mieszkańców sąsiedniej wsi 
Cianowice. 

Sąd grodzki w Skale koło Ojcowa od- 
dał narazie awanturników pod dozór fa- 
lieji. 

(0) FATALNE ZDERZENIE ROWE. 
RZYSTÓW. Onegdaj wieczorem na ul. 4 
maja w Olkuszu zderzyło się dwuch co. 
werzystów, z których jeden, mianowisić 


"Stefan Karulak z Charznicy (miechow- 


skie) doznał poważnych obrażeń. Rower 
uleg] zniszczeniu. 

Drugi rowerzysta mniej kontuzjowa. 
ny uciekł niepoznany. 


(o) POŻAR OD PIORUNA. W czasie 
onegdajszej burzy, piorun uderzył ay sią 
dolę Józefa Szymochy w Rzędkowieach, 
gm. Kroczyce. 

Stodoła spłonęła doszczętnie. 


Za drobne 3 złotowe składki 
członkowskie, Polski Czerwony 
Krzyż prowadzi około 200 iusty- 
tucyj własnych w calym kraju, 
szkoli pielegniarki i drużyny ratow. 
nicze, organizuje doraźną pomog 
sanitarną. 


Ach! jeśli prawo jest 
jest ono nikczemne! 


takie panie „ 


Na tych słowach Joanna zamiikła. 

— Lecz 0 kim pani mówi? — pyta 
Jerzy, wstrząśniony do głębi powyż- 
szem opowiadaniem. 

— O kim mówię? pan pyta... mó 
więto Łucji Fortier. 


— Domyślałem się tego... odgadłem! 


"Czy jednak rzeczywiście uczynili oni 


to, o czem mi pani opówiada? 
— Jakto.. pan Labroue, pańska 
przyjaciel, nie panu o tem nie mówił? 


— Wiem, że bolesne rozłączenie 
nastąpfilo między narzeczonymi. Ośmie 
liliżby się jednak posunąć okrucień- 
stwo, aż do pozbawienia Łucji tej 
pracy? 

— Tak! uczynili to paniet!., 

— Och! ależ to jcs’ potworne! 


— Tak... w rzeczy samej, potwor. 
ne... zbrodni.ze... I nie jest się w sta 
nie ukarać podobnego czynu? 


— Można ich hańbą obrzucić, praw 
nie ukarać nie można — rzekł Darier 


— A zatem... wydzierają życie te 
mu dziewczęciu wraz z jej pracą... po 
zbawiają ją chleba i nie można ich zg 
to uczynić odpowiedzialnymi? 


— Nie... na nieszczęście!.. — rzekł 
Jerzy, w zadumie pochylając głowę, 


(e. d-n.) 
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Kiedy następuje niezdolność 


robotnika 


Robotnik, który uległ wypadkowi 
przy pracy, po wyleczeniu powinien 
zgłosić się do Ubezpieczalni dla okre- 
śienia czy nie nastąpiło zmniejszenie 
jego zdolności do pracy. Stopień nie- 
zdolności określa się procentowo. Czło 
wiek zdrowy ma 100 proc. zdolności 
do pracy.. Poniżej podajemy uszło- 
dzenia ciała, które całkowicie luk cze- 
gœ owo pozbawiają robotnika zdolno- 
ści do pracy. ; 

106 proc. niezdolności do 
następuje wówczas, gdy 
uległ: à 

1) uszkodzeniu czaszki, z czego po- 
wstał rozstrój umysłowy, paraliż, cięż- 
kie zaburzenia nerwowe oraz częste 
nopady epileptyczne. 


pracy; 
robotnik 


2) utrata wzroku na oba oczy, oraz 
utrata jednego oka przy braku dru- 
giego powoluje również 100 proc. nio- 
zdolności do pracy; 

3) urazy powodujące choroby set- 
ca, zapalenie mięśnia sercowego, cięż- 
ką nerwice serca; i 

4) uszkodzenie kręgosłupa z towa- 
rzyszącym temu paraliżem , kończyn; 

5) utrata wszystkich pałców obu 


ak; ~ 
6) utrata obu rąk, lub kiści tychże; 


Koncert 


We mieszkaniu-państwa Kipnisów kii 
kadziesiąt osób siedziało dokola aparatu 
radjowego; słuchając koncertu- Kiepury. 

i Uś,:co za -głes! —= podziwiał 


miekki “ʻi taki soczysty, < 3 tha 
— Nie mogłeś byś pan zachować ei- 
sze? — mruknął któryś z gości. — Z p2- 
wodu my tu przyszliśmy słuchać nie ra 
na tylko Kiepurę. 
— Rzeczywiście przyznaję pana rację 
Tea głos to go warte posłuchać, UŚ Łe- 


bym ja miał takiego mocnego! Jakby to` 
powiedział 


przyjemnie było, speaker 
przez radjo: „Za chwilę pan Naftali Ka 
plan bedzie zaśpiewał arję z opery Mada 
me Butersznyt". 

—- Panie Kapłan, czy pana Kiepura 
nie przeszkadza? PA 

— Bynajmniej. Czy pan słyszysz tego 
głosu? Całkiem jak dzwonek. żeby on sie 
dział na drzwie, toby go 
skowronka. A, co za talent! Tą „Hałkę' to 


on wykonywał nieprzymierzając, jak naj. 


lepsza szwaczka. A teraz to on też bardza 


ładnie... 
— Przestaniesz pan? — zdenerwołali 


się goście. — Żeby pana język odpadł za 
te zadanie. 


— Dlaczego mam przestać? Czy ja 80 


przeszkadzam? Przecież on nie słyszy. A 
po drugiem on ma taki silny głos, że pe 
trafi zagłuszyć dziesięć takich jak ja. Uś 
jak on to ładnie śpiewa! Brawo, brawo, 
hrawo! 


Naftali Kapłan. — Jak z zupy włos, taki- 


wziąłem 7a: 


do pracy ? 


7) utrata obu stóp lub nóg; , 
8) utrata jednej nogi lub stopy w 
połączeniu z utratą jednej ręki lub 


"ezęści ręki. 


Powyżej przytoczone nieszczęśliwe 
wypadki przy pracy są normą 109 
proc. niezdolności robotnika do wy- 
konywania swego zawodu. 

Częściową utratą zdolności do pra- 
cy spotykaną wśród robotnikóww 
jest: 

1) Głuchota na oba uszy — dająca 
50 proc. niezdolności do pracy; 2) głu- 
chota na jedno ucho — 10 proc.; 3) 
przepuklina brzucha — 25 proc.; 4) 
utrata palca ręki od 5 da 85 proc. w 
zależności od ręki i stojfala uszko- 
dzenia; 5) przy utracie palców u obu 
rąk, w zależności od stopnia uszko- 
dzenia i ilości palców, od 50 do 55 
proc.; 6) utrata kiści jednej ręki pra- 
wej — 75 proca lewej — 65 proc.; T) 
utrata stopy w stawie skokowym — 
60 proc.; 8) utrata jednego biodra — 
75 proc.; 9) nieprawidłowe zrośnięte 
złamanie ręki iub nogi — 40 proc. 

W związku z określeniem stopnia 
uszkodzenia cała oblicza się renta 
wyjdacana przez Ubezy 'czatnię, juko 
odszkodowanie za wypadek przy pra- 


Kiepury 


Goście zerwali się na: równe nogi. 

— Co pan klaszczesz, łobuz jeden? Prze 
cież on jeszcze nie skończył! 

— No to co? Nie wolno mnie kla. 
skać? 

— Poe mordzie go wyklaskać!! 

Istotnie po chwil rozległy się tak ży 
wiołowe „oklaski“, że pan Kapłan opuścił 
czemprędzej rozgorączkowanych melema 
nów, trzymając się za policzki, 

A . * a 

W odpowiedzi na powyższą zbiorową 
egzekucję pan Kapłan podał do Sądu je. 
dnego z gości, pana Izydora Baumana. 
Oskarżył go jednak nie o pobicie, a © 
znieważenie słowne. i 

— Głupi Kaplan on na mnie 
dział -- mówił pokrzywdzony na 


powie- 
rozpra 


wie. — 1 dopuścił się w ten sposób obrazę 
religji. Ukarz go wiee za to pan sędzia 
dotkliwie, ażeby wiedział, szmondak je. 
den, że nie 
be! 

'Sad skazał pana Paumana na 1 dzień 
aresztu z zawieszeniem. 


wolno obrazić duchowną 030 


EGGESM|  . _ | 
m 2n 8 JADWIGA SMOSARSKA 


w najlepszej polskiej Ikomcdji p. t. 


Palace 


Ceny 


DZIŚ! 


DWIE JOASIE 


W pozostałych rolach: LUCYNA SZCZEPAŃSKA, Ina BENITA 
FR. BRODNIEWICZ, M. ZNICZ i inni. 


miejsc od 25 groszy 


CENY MIEJSC OD 25 gr. 


Film, który każdy musi zołaczyć, to 


KINO 


ANNAPOLIS 


Manewry floty amerykańskiej! Rywalizacja 2 chłopców o serce 


ŻA GŁĘSIE dziewczyny! Promocja 


kadetów marynarki! Wzruszające przy- 


wiązanie starego komandora do swego okrętu. 
W rol. gł: SIR GUY STANDING niezapomniany płk. STONE 
z „Bengali“ Ryszard CROMWELL, TOM BROWN i ROSALND 


Nadprogram: Tygodniki Pata i Foxa. 


KEITH. 
Początek seansu o godz. 17.80 


PIERWSZA DĄBROWSKA FABRYKA 
Wyrobów z kamieną i cementu oraz Pracownia artystyczna - rzeźbiarska 


„WIKTORJA” 


właścicielka: WIKTORJA URBAŃCZYK 
w DĄBROWIE GÓRNICZEJ, ul. Narutowicza 35. Tel 1-36 


Kierownik techniczny FRANCISZEK FOCHTMAN 


wykonywa się: pomniki i grobowce, 


granitu i marmuru oraz sztucznych kamieni. 


rzeźby artystyczne i t, p. % piaskowca, 


oboty z cementu i terrassa, 


schody mozaikowe pó 6 zl.. za sztuke, słupy ogrodzeniowe, rury kanalizacy j - 
ne i dreny studzienne, płyty trotuarowe, posadzki, krawężniki, słupy do lamp 


elektrycznych. Toczaki do szlifowania narzędzi. 


Szybkie murowane grobów 


z. gotowych plyt betonowych. Najstarsza tego rodzaju wytwórnia w Zagię- . 
biu. Pierwszorzędne materjały. Ceny kryzysowe. Solidne wykonanie. Wygodne 
— spłaty. — 


ZE SPORTU 


Zarzad podokręgu piłkarskiego 
w Zagłębiu podał się do dymisji. 


Krzyw zące decyzje komisarza P. Z. P. N. 


Na onegdajszem posiedzeniu zarząd 
podokręgu piłkarskiego Zagłębia Dąbrow 
skiego na czele z prezesom p. Wolskim 
podał się do dymzsji, 

Powodem dymisji są tarcia jakie wy- 
nikły pomiędzy zarządem podokręgu 4 
komisarzem PZPN. na okręg kielecki P- 
Krasowskim. 

Przedewszystkiem więc komisarz otd- 
wołał z Zagłębia trenera objazdowego P. 
7. P. N. p. Spojdę, który przeprowadzał 
treningi piłkarzy. © dłuższy pobyt trene 
ra podokręg specjalnie zabiegał, moty- 
wując swe starania tem, że Zagłębie jest 
najsilniejszym ośrodkiem piłkarstwa W 
okręgu kieleckim. 

Komisarz PZPN. nie biorące pod uwa. 
ge stanowiska podokręgu odwołał treue- 
ra, przydzielajac go na dalsze 4 tygod- 


nie do Częstochowy i Kiele. 

Pozatem komisarz PZPN. w nieodpi= 
wiedniej formie zwracał się do zarządu 
podokręgu. 

Zarząd widząc, że nie może być mo- 
wy o współpracy między podokręgiem a 
%komisarzem, podał się do dymisji. 

Obecnie wiee powstał nowy konflikt 
w piłkarstwie zagłębiowskiem, które sy- 
stematycznie jest krzywdzone przez WYŻ 
sze instancje sportowe. 

Wyjaśnienie sytuacji winno mastąpić 
w jaknajkrótszym czasie i PZPN. winien 
naprawić swój błąd, jaki popełali roz- 
wiązując nowy zarząd kiel. OZPN., sło- 
żony z działaczy zagłębiowskich. 

Pilkarstwe zagłębiowskie musi sobie | 
howiem wywalczyć odpowiednią pozycję 
w okregu kieleekim. 164 


"Stadjon miejski w Dąbrowie —* 


w kompletnej ruinie 


Z inicjatywy REGA Zaglebie odi ę- 
dzie się w przyszły wtorek w sali „Kuźni - 
cy*. przy ul 3-go maja 4 w Dąbrowie o 
godz. 19-ej zebrania przedstawicieli wszy 
gtkich organizacyj i klubów sporiowy-h 
w sprawie podjęcia starań u odpowied- 
nich władz o zajęcie sią stadjonem mie- 
skim i urządzeniami sportowemi, które 
*w ehwili -obecnej znajdują się w stanie 
kompletnej ruiny. 

Ponieważ indywidualne prośby. i sta- 
rania nie odniosły żadnych skutków — 
przeto. organizacje postanowiły wspóln:e 
opracować memorjał, opatrzony zdjęcia- 
mi fotograficznemi i wysłać go do władz 


ZLIKWIDOWANY ZATARG Z SĘDZIA 
MI W ZAGŁĘBIU. 

Ostatnio odbyło się likwidacyjne ze- 
branie podkolegjum sędziów piłki nożnaj 
w ŚSosnowóu, na którem uchwalono zgło 
sió akcese do W. S. S. przy  podokrę- 
gu Zagłebia 

Przejecie inwentarza podkolegjura 
præ% podokreg nastąpić ma niebawem. 


WALASIEWICZÓWNA USTALIŁA RE 
KORD ŚWIATA. 

P. A. T. podaje wiadomość z przed 
kilku dni. Na zawodach lekkoatletycz- 
nych w Montrealu startowała. Walasiewi 
czówna i ustanowiła w biegu na 1% yar- 
dów nowy rekord świata wynikiem 
10,6 sek. W biegu na 20 y. Polka ustano 
wiła nowy rekord kanadyjski wynikiem 
94.8 sek. 

Warto nadmienić, że Walasiewiczów- 
na startowała w czasie deszczu na Toz- 
miekłej bieźni. 

Wraz z Walasiewiczówna startowała 
w Montrealu 16-letnia Mroczkówna, która 
w biegu junjorek na 60 yardów zajęła 3 
miejsce. 

Prasa Montrealu poświęciła  Walasie 
wiczównie entuzjastyczne artykuły, wró- 
żae jej bezapelacyjny sukces na Terzy: 
skach Olimpijskich. z 


A. K. S. — HAKOACH 7:1 (2:0). 

Wczoraj bedziński Hakoach na włas- 
nem boisku rozegrał koleżeński mew 7 
A. K. S. z Chorzowa. 

Mecz wygrał lekko A. K. S. w stosun- 
ku 7:1 2:0). W drugiej połowie Hakoach 
grał w dziewiątke, gdyż Rotenberg zeszał 
x boiska. Rramkamłi podzielili się: Wo- 


wojewódzkich oraz wyższych władz spor: 
towych i wych. fizycznego. 

Należy nadmienić, iż 40-tysięczna mia- 
sto, jakiem jest Dąbrowa z kilkunasto- 
ma organizacjami sportowemi posiada 
stadjon, będący swego rodzaju curiosum 
urządzeń sportowych w Polsce. Na sta 
djonie znajduje się cuechnący otwar X 
kanał głębokości 1.5 mtr. pozatem brak 
szatni, nieczynna pompka, kompletnie 
zniszczony parkan, trybuay bez ławek, 
nawierzchnia boiska pełna szkieł i o- 
strego żużla — oto urządzenia przy pò- 
mocy których liczna młodzież robolnicza 
Dabrowy ma hartować swoje ciało. 


000—— 


atal — 5. Pohopin — 1 i Mrugala — 1 
dla Hakoachu — Siwek. Sędziował p. Gra 
howski dobrze. W przedmeczu Hakoach 
T-b pokonał sosnowiecką Makabię w sto- 
sunku 4:0 (1:0) 


ZAKONCZENIE KOLARSKIEGO WY- 
ŚCIGU DO „POLSKIEGO MORZA” 
W ezwartek wieczór zakończony został 

bieg kolarski do „Morza Polskiego“. 


Ostatni etap Włocławek — Warszawa 
wygrał, Olecki. który jechał poza kon- 
kursem Tryumfatorem wyścigu do ma - 
rza jest Zieliński (Okęcie) który trasą 


996 km. przebył w czasie 34:30:47,8, 2) Kieł 
basa (W.T.C.) — 34:36:38,6 


X DZISIEJSZE SPOTKANIA LIGO- 
WE. Dziś rozegrane zostaną nasiępaja - 


ce spotkania piłkarskie o mistrzostwo 
Ligi PZPN.: w Warszawie — Warsza- 
wianka — ŁKS, w Krakowie — tarbar- 
nia — Warta, we Lwowie — Pogoń — 
Ruch, w Świętochłowicach — Śląsk -- 
Wisła, w Katowicach — Dąb — Legia. 

enemys 


Pokost szybkoschnący 
FARBY, PENDZLE, oraz nowo- 


ERA LAKIER Neodur” 


Poleca po cenach najniższych 


Skład Materjałów Antecznych i Faro 
S. MONETA 


DĄBROWA GÓRNICZA 
ul. Sobieskiego 29. 
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DROBNE OGŁOSZENIA 
GFODERST PPAS EENE A 


NAUKA I WYCHOWANIE 
CROISTEAN 


WYUCZAM bezpłatnie kroja nowoczesne 
go prof. Lewańskiego, modeiowania bieliź 
niarstwa, haftów, robót siatkowych i firan 
„ki (p.) kapy serwety Paski Żeromskiego 15 
'Dudałowa. 


sx UZDROW:SKA. 
nna IB TORAZAEOCOGA 


ŁEFPNISKO komfortowe w Ząbkowieach 
| NA BASIULI Nr. 5, telefon 21 z utrzy- 
ię maniem od 4 zł. dla rodzin. 


; POSA DY I PRACE 
ACERIN 


POTRZEBNA panna żydówka do niemo- 
włęcia. Glaneman, Wspólna 16, „Soszowiec 
FRYZJERSKI pracownik damsko - me- 
ski, sila pierwszorzędna poszukiwany-— 
Będzin, Małachowskiego 83. 
POTRZEBNY ślusarz budowlany zaraz. 
Będzin. Promyka 45.- 


POTRZEBNY pracownik fryzjerski z 
kartą rzemieślniczą. Wiadomość w admi- 
niatracj. T n //— 

POTREBNA zaraz zdolna ondulatorka 
umiejąca trwałą ondulację. Sosnowie*, 
AT SE 

MŁODY tokarz potrzebny na gudziny.— 
Wiadomość w administracji „Expresu 
Zagłębia" Sosnowiec č 
POTRZEBNA bufetowa - kelnerka od 
aaraz. Będzin, Modrzejowska 63, restrau- 
p FORZŻE ZOZ 

POTRZEBNY stolarz. Wiadomość „Ex. 
pres“ Dąbrowa. 
PRZYJMUJĘ wszelką prace do haftu 
ręcznego, maszynowego oraz do mereżko 
wania, endlowania, plisowania j szycia 
„sukien, tamże potrzebne panienki do Szy 
cja haftu ręcznego i uczenice. Sosnowiec, 
Narutowicza 30, Chojnacka. = 
PANNĘ do szycia krawatów przyjmę za 
raz. Katowice, Pierackiego 12, Sklep Kra 
watów. SEZ, 

POTRZEBNI 2 chłopey do orkiestry woj 
skowej. Warunki: zaawansowanie w mu- 
ugee. nie przekroczony 17 rok życia, 7 
oddziałów szkoły powszechnej. Oferty 
do administracji „Expresu Zagłębia” w 
Sosnowcu pod „Orkiestra“ 


PANIENKA zdolna, posiadająca 6 klas 
Gimnazjum poszukuje jakiejkolwiek po- 
sady. Łaskawe zgłoszenia kierować do 
administracji pod „Zdolna* 


POTRZEBNY polerownik Sosnowiec, Pił 
sndskiego 54 od zaraz. o ăć  ž  ć o žo 
PANIENKI do podawania gościom inte- 
ligentne, miłej powierzehowności poszu- 
knie Kawiarnia „Europa“ Sosnowiec. — 
UWAGA! PP. „stolarze i modelarze, ro- 
boty na piłę taśmową i wiertarkę do me. 
tali przyjmują Sosnowieckie Warsztaty 
Szkntnicze. Parkowa 1. tel. 1-84. 


LOK A LE 
RIEETEWEWRET CO: 


DQ wynajęcia pokói—kuchnia, zlew, wo- 
da. Tamże do sprzedania drzewa topolo- 
we. Sosnowiec Tegjonów 24 (Wawel). 
DQ wynajecia dwa pokoje z knehnia z 
wvzodami Rybna 18 b. blisko przysta- 
nek tramwajowy. 

MIESZKANIE do wynajęcia. Będzin. Za 
rárska 53 Wiadomość na miejscu. 
HWFRLOWANY pokój osobne wejście 
centrum do wynajecia od zaraz. Wiado- 
meść, Sosnowiec 3 Maja 14 m. 3 

i WYNAJME ° nokoie z kuchnią. — Cena 
ni'rsterna. Pogoń. Owsiana 10-a. __—_. 
DWA pokoje — kuchnia wygody oraz 
nokole pojedyńcze dla inteligencji do wy 
najecia. Prosta 19 


KUPNO I SPRZEDAŻ 


Otomany 


materace. kozetki, tapezanv najtaniej, do 
godne warunki. Sosnowiec. 1.e0 Maja H, 
omezyk. 


SPRZEDAM rozbieraną budkę z urznńze 
niem. Sosnowiec, Dębowa-Góra, Tylna 10 
SPOWODU choroby sprzedam lub. od- 
dam na rachunek detaliczną sprzedać z 
prawem  wyszynku napojów alksholo- 
wych w śródmieściu. interes dohrze pro. 
sperujący. Wiadomość „Expres Zaglehia* 
HARMONJE wszelkich systemów. kora- 
plety do harmonij, naróżniki. masv. $9- 
snowiec. 1-g0 Maja 13. Rutkowski _—_. 
« SPRZEDAM sklepik spożywczy dobrze 

prosnerujacy. Wiadomość w _„Expresie'. 

SPOWODU wyjazdu sprzedam skleb spo 
żywczo - kolonjalny dobrze prospernjący 
Wiadomość w administracji. 


ną nową tanio. Grodziec, Limanowskie- 

+ go DB. Wimersścch rp 4 MAI 
SPRZEDAM 3 place frontowe blisko So- 
snowca każdy 30 prętów. Wiadomość w 
administracji. 


Wydawca Helena Mensiorska. 


SR WE "PRR 


SPRZEDAM dzierżawę  kamieniolomów 
oraz koncesję na budowę pieca wapienne 
go. ewentualnie przyjmę spólnika- z go- 
tówką zł. 1.060 zaraz. Wiadomość „Ex- 
pres Dąbrowa. _ 

GRAZYJNIE sprzedam urządzenie 2 po- 
koi z kuchnią. Wiadomość „Fxpres* Dą- 


Małobądz, Szkolna 16. NL 
NAJTANIEJ kupisz artykuły kosmetycz 
ne. fryzjerskie, lecznicze tylko w składzie 
aptecznym Daneygiera. Będzin, Mala- 
chowskiego 34. — Poleca gwarantowany 
krem od piegów, plam, pryszezy. 
CKAZŻYJNIE sprzedam plac z lasem p9- 
wierzchni 200 prętów, okolica Olkusza, 19 
minut od miasta. Cena zł. 1.800. Wiado- 
mość: Stanisław  Kondek, Olkusz, Ry- 


"LAKIERY 


farby, pokosty, oleje, benzyna. Poleca 
najtaniej nowa po'ska placówka „Coluri 
bia“ wł. Maśląg, Sosnowiec, M. $acekae_ 
go, Hale Rozwoju. 
SPRZEDAM ładne urządzenie sklepowe. 
Wiadomość w administracji. ; 
SPRZEDAM rower mało używany tanio 
Sosnowiec, Pańska 9. Krupa. č ___ 
SPRZEDAM motocykl 250 kubików. % ia 
domość Sosnowiec, Kotlarska 66 
SPRZEDAM ładne, dębowe łóżka, szafki, 
stół rozeuwany. Sosnowiec, Wiejska 22-k 
m 6. ZA > y se 
SPRZEDAM harmonię stolikową „dobrą 
tanio. Sosnowiec, Sielec, Sielecka 15, Ko- 
| ean A EN 
LO sprzedania sklep spa”ywczy w do- 
krym punkcie tanio. Wiadomość „Expres 
Sosnowiec. —ă RODE zk 
KOLERBY metrowe, żelazne, mocnej bu- 
dowy kupimy: Warienniki „Bryniea” So- 
anawieć, teloton Aa > > BĘ 
DOM nowv 8 ubikacyj. cena 10.500. Plac 
przy ul. Dłogiej 30 prętów. 130 prętów. 
Domy we wszystkich dzielnicach Zagię- 
h'a korzystnie do kupna. Sosnowiec, biu- 
ro- Mościckiemo 12... no 
Maszynę 
do pisania używaną w dobrym stanie ku 
pimy Telefon 84. o aia ea 
DO sprzedania parcele budowlane kal. Za 
jąc Dąbrowa Górn. Wiadomość Bank 
Udziałowy Dąbrowa Górn. telef. 22 _ 
DO sprzedania dom nowy drewniany, 2 
mergi ziemi przy ruchliwej szosie, pomię 


dzy Siewierzem i Myszkowem. Wiado- 
mość: Siewierz (dróżnik) Władysław 


Karez. > Eo A 
SPRZEDAM tanio sklep spożywczy Ń9- 
snowiec, Północna 7. Punkt dobry. 


TARTAK 
Sosnowiec, Dziewicza 18. tel. 1-15 poleca 
trociny w każdej ilości. č Sie 
KAFLE staniały. Od % gr. szt, Kaf!e ko 
lorowe, płytki ścienne glazurowane, flizy 
piekarskie oryginalne „Radeburg". Ce- 
zły szamotowe. koks, wapno zaszone 0- 
raz wszelkie przybory 'do pieców sprze 
daje najtaniej Zajdler Sosnowiec Stara 
4 telef. 1363. ZZA PARE NAWY 
DO sprzedania 6 mórg ziemi z-zabudowa 
niem obok Ząbkowie w Wyziełzowia. Wia 
domość, Dąbrowa Górn. kol. Zielona ul. 
Błotna. Kaczmarzyk, _ >a SRSA TE 
WILLA stodola piwnice, ogród studnia, 
chlew ziemia buraczana trakt, ladna miej 
seawość, w Tabkowicaeh Osadę sprzedam 
Lisik. $ e y ż 
SPRZEDAM dom 21 ubikacyjny. woda, 
światła dochód r. 1%60 cena 16000 wplata 
11.000 Szopienice, Wodna 7. 


PO sprzedania Nr. T. hipoteki na. ko- 

vzystnych warunkach Sosnowiec, Prze- 

chodnia 2. Kidawa.  ăć 3 
Wapno 

z pieca Hoffmanowskiego znane ze swej 


dobroei wapno lasowane, polecają Zaklady 
Wapienne Józef Palusiński Sosnowice, Śro 
dula. ul. B. Prusa. 


PIEGI 


wągry. pryszcze _zgubiesz tylko 
KREMEM META 
Redzin. Kałłątaja 1. 


WAPNO 


budowlane w bryłach. pierwszego gatun- 
ku, tłuste o dużej wydajności. Wapienni- 
ki „Bryniea*« Czeladź telefon 20 

SINGERA maszyna do szycia 30 złotych 
nowe. rosyjska 150 z!otych, Rastgassera 
160 złotych. Qderberg. Sosnowiec, 3 Ma- 
Ja: Gas Ta PEES RER PORAZ 
DUŻO jest gilz do papierosów w opako- 
waniu po 25 sztuk w-pudełku. lecz nailep- 
sze „KRYZYSOWE — PASCHALSKIE- 
GO" — pięć groszy pudełko. > < — 
DO sprzedania króliki białe i bure. Ceaa 
przystepna. Wiadomość ul. Piłsndskicgo 
ni: 6 UWr dOZOCCY+: OG OWO ŚR 
SPRZEDAM ladne urządzenie sklepu ta. 
nia. Wiadmoość w. administracji. 

MAGLE do sprzedania na dogodnych wa 
runkach. Sosnowiec ul. Pi'sudskiego % 


plamy. 


Wszyscy w lesie gotujemy 


elektrycznością. 


W celu umożłiwienia każdemu gctoewamia w porze letniej to jest do 


1 października 


Odbioreom, posiadającym kuchonki pojedyńcze, 


Nr. 182 


«Ie f 


a korzystającym z tary- 


fy blokowej znosi się II blok tak, że całkowita energja elektryczna po 
przekroczeniu I-go bloku obliczana będzie po 15/k Wh. 
Zgłoszenia przyjmują i udzielają iu formacyj sklep, inkasenci i posterun- 


ki monterskie. 


Elektrownia Okręgowa 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, S. A. 


DO sprzedania pokój z kuchnią z wygód 
kami, ogród owocowy i studnia. Sosna. 
wiec. Podgórska 9. POZE 

PARCELĘ 80 prętów w Śródmieściu So 
snowcea sprzedam. Sosnowiec, Stara 10. 
KUPIĘ ryflarkę i tokarnię w dokryin 
stanie. Wiadomość Żarnowiec nad Pilieą 
ul. Krakowska 6, Jan Urys._ 


W PORĄBCE Nr. %6 jest do wynajęcia 


sklep spożywczy, albo masarnia do sprzo - 


GD ŻAR ODRZE SZA 
BACZNOŚĆ! Kafle białe od 18 gr. w 
chrześcjańskiej filji Zielińskiego, Redzin 
Czeladzka 31. : NN" SH 
SPRZEDAM maszynę do szycia Singera 
dobrze szyjącą 50 złotych. Jęzor, Cebrat. 
MEBLE używane w dobrym stanie, sprzę 
ty domowe sprzedam tanio. Będzin Hotel 
„Bristol“, E A i 
DO sprzedania dom nowy trzy ubikacje 


z ogródkiem w Dąbrowie Górniczej, Smu 
gi, ul. Gminna 5. przy dawniejszym icrze 
kolei Iwangrodzkiej. 


isła 


Willę - pensjonat, umeblowaną uroczo 
położoną Nedam -— wydzierżawie. W'a 
demość Soen% oe, Prosta 12 m. 19. 


PARCELA 33 pręty przy Randurskiego 
sprzedam i pokój z kuchnią do wynaje- 
cia dla bezdzietnych. Moninszki 2-a. 


MATRYMONTALNE 


DLA krewnej mojej poszukuję człowieka 
inteligentnego na stanowisku rzym. kai., 
celem małeżństwa. Krewna moja ma lat 
82 wdowa b. przystoina, posiada własny 
interes. Panowie o dobrym charakterze 
mora złożyć oferty „Exprese sub. „Solid 
nasz i ji 
SAMOTNY pan poszukukuje gospodyni 
młodei sympatycznej. Oferty do Expresu 
pod „Kawaler RZN ŻA 
MŁODA nprzystójna panienka z ukończe 
ną szkołą francuska poszukuje posady do 
dzieci. Łaskawe zgłoszenia do ..Expresu" 
Inh Środnla, Wyspiańskiego 41 Gurbielów 
na. 


ZGUBIONE POKIIMENTY 
ERES RTIRA VEN TEIP EEST 


SKRADZIONO dowód osobisty kolejowy 
wydany przez Dyrekcję Warszawską. 0- 
raz bilet tygdoniowy na imię Wdowika 
Bolesława. Łaskawy znalazca raczy żwró 
cić za wynagrodzeniem Ząbkowice, war- 
sztaty drogowe. PS NE NE DA sj 
STANISŁAW ŁUBIŃSKI zgubil w Mo- 
drzejowie 2 lipea kartę wojskową wyda 
ną w Sosnowcu, fotogratfję poświade:0- 
ną i inne dokumenty. Łaskawy znalazca 
zwróci za wynagrodzeniem Sosnowiec, 
Kuźnica 7. TO DRES "HOR ROOM 
SALCWA LUCYNA unieważnia zgrbio- 
ny kwit lombardowy nr. 4775 wydany 
przez Rank Vdziałowy w Dąbrowie Górr. 
JcZEF NUDEK zeuhbi? książkę wajsko- 
wa wydana przez PRU. i legitymacje bez 
roboria wydaną w Dabrowie. 


an a e a a N 
Meżezvżni Dhaic'e o Zdrowie 


Zakupujcie u nas prezerwatywy 100 
ojo pewne o wybitnej cienkości i delikat 
ności, dające Wam pełną gwarancję bez- 
pieczeństwa Polecamy następujące pierw 
szorzędne gatunki: Białe matowe — 1 tu 
zin zł. 2.60. Różowe matowe — 1 tuzin zł. 
8.—. Transparent białe — 1 tnzin zł. 8.70 
Wysyłka dyskretna za pobraniem poczto 
wem. W razie zakupienia 12 tuzinów da 
jemy oddzielnie 1 tuzin bezpłatnie jako 
premja. Prosimy przekonać się, a zostanie 
Pan naszym stałym odbiorcą. Zamówie- 
nia kierować: „GLORIA“, Kraków, Flor 
jańska 43. ` 


O E ES S a 
Drukowano farbą rotacyjną tabryki farb drukarskica „Pigmznt“ w Warszawie, Sp. Ake. 


Druk. „Expres Zagiębia* Sosnowi:c Teatralna 1. 


` "FAL 
uzyska pani bardzo łatwo. Po 
myciu trzeba nałożyć kremu 
„Sekret Pięknogei« Anida i 
przypudrować tym samym pu 
drem, a cera zmieni się- na- 
tyehmiast, — bo Środki te za- 
wierają składniki wybitnie 
wydelikatniające a braknjące 

skórze. 
BTY PPR EN TEATS ERYS DE PO 


RÓŻNE 
CZY PEREIRA 


PWM YYY w” ""YIPE""UPIPINT WAY CE 
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Nowa pralnia chemiczna 


pod firmą „Śnieżka* przy ul. Piłsudskie- 
go 60 wykonuje wszelkie prace w jeg za- 
kres wchodzące po cenach najniższych. - 
Kto się raz przekona będzie stałym k!en 
tem „Śnieżki“, > A 
PIEKARNIA do wynajęcia od zaraz na 
dużym ruchu Stacja Bukowno przy kop. 
„Ulisses'e > 3 ZE 
Biuro pisania podań 

do władz administracyjnych oraz prze- 
pisywań maszynowych BOLESŁAWA 
WYŁLONA w Sosnowcu, ulica Warszaw- 
ska 12. (parter) 


"YWWY"ARYPPETYWIPY 


ZAMIENIĘ etat 2 kl. szkoły powszechnej 
w kuratorjum j powiecie Brześć nad Ba ) 
giem na etat szkoły powszechnej w kura | 


terjam krakowskiem. Koszta przeniesie. 
nia pokryje. Zgłoszenia „Expres — zamia 
na“ 
z pa - mm mo Z GB À 
Biura pisania podań | 
do władz administracyjnych i SĄNO- 
WYCH E. LWOWSKIEGO ; do władz 


administracyjnych K. STANKIEWICZA 
Sosnowiec, Warszawska 6, I-sze piętro. _ 


Odnawiam 


białe ebuwie oraz przyjmuję najelegant- 
sze obuwie do reperacji. Wykonywam sy 
stemem ago. Sosnowiec, obok Skarbu Ko- 
walski. WZI e RÓB 
OGŁOSZENIE. Zarząd miejski w Dąlro 
wie Górniczej podaje do publicznej wia- 
domości, że w dniu 6 lipca 1936 roku o 
godz. ll-ej na placu miejskim odbędzie 
s'e sprzedaż w drodze licytacji 5 kół sa- 
mochodowych starych i 14 starych opon. 
Prezydent J. Cupiał. Dąbrowa Górn. dn. 
3 lipca 1986 r. 


ONDULACJĘ trwałą wykonywa. _ osno 
wiec, Okrzei 24 m. 24 |] Katowice, Marja 
cka 34 Pytlik. 


ameme eneee: e ZEE W WNE CZE KARKAR 
Redakter odp. Tadeusz, Lipski 


